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tfzlsfi l i A i t e f i i i .
Pieśń Zmaitwyćhwstaaia, radosne „Alleluja", roz­

brzmiewa dziś pod sklepieniami świątyń Pańskich i bije 
w niebo hymnem triumfu. Wśród dyma kadzielnic, wśród 
modlitewnych szeptów, wśród dźwięku dzwonów wznoszą 
sit* dusze ludzkie ku Bugu, święcąc zwycięstwo Syna 
Bożego nad śmiercią, zwycięstwo ducha nad materją.

N idzie  może na świecie nie obchodzi się świąt 
Wielkanocnych z taką uroczystością, jak w Polsce. W na­
rodzie naszym, który za królową swoją obrał Matkę 
Najświętszą, życie religijne splatało się z życiem narodu. 
Byliśmy przedmurzem chrześcijaństwa, przez wieki cułe 
broniliśmy wiary świętej przed zalewem nieprzyjaciół 
krzyża. Sami przeszliśmy jako naród i triumfalny okres 
mocarstwowego rozkwitu za Jagiellonów i krwawa Gol­
gotę póitorawiekowej Diewoli i przeżyliśmy przed czte­
rema laty wspaniałe święto zmartwychwstania. Jeżeli 
wówczas obchodziliśmy Wielkanoc wśród radosnego bicia 
wszystkich serc polskich, to z, tąsamą radością obcho­
dzimy święta Wielkanocne dziś, kiedy zmartwychwstałe 
państwo nasze przestało być nieokreśloną wartością, 
kiedy nareszcie wolą mocarstw sprzymierzonych, dzier­
żących dziś władzę nad światem, nstalone zostały osta­
tecznie nasze granice na wschodzie. Dzieło zmartwych­
wstania Ojczyzny naszej dokonało się ostatecznie w tym 
właśnie roku; tem pełniejszą piersią, tem gorętszein ser­
cem śpiewać będziemy dzisiaj „Alleluja".

Z okresu niewoli pozostał w nas wszystkich osad, 
zatruwający radosną atmosferę zmartwychwstania. Po­
zostały w nas te wszystkie przywary, któie w okresie 
niewoli podtrzymywali i potęgowali zaborcy, zmierzający 
do wytępienia nas jako narodu. Te przywary zaciążyły 
nad życiem narodu i państwa po odzyskaniu niepodle­

głości, a zatrążyły w sposób niezmiernie u je»aj. Spo­
tęgował się przedział między stanami, które w konsty­
tucji zostały zniesione, wzrosły partyjne przeciwieństwa, 
życie polityczne przemieniło się w zacietrzewienie, często 
w zaślepienie partyjne. Dzieci jednej matki skłócono, 
rozbite, żarły się i żrą dotąd, nio mogąc znaleźć drogi 
wspólnej, koniecznej dla narodu i państwa. A tymcza­
sem podniosły głowę czynniki obce, te, które nigdy do 
Polski nie odnosiły się tak, jak były powinny, czynniki, 
któro działały w cża3ie wojny i po wojnie wprost prze­
ciw państwu polskiemu, a niejednokrotnie działają i dzi­
siaj w t.ymsaraym kierunku. Skutki tego z&wjchrzeuia 
w życiu politycznem czujemy na sobie wszyscy. Kata­
strofa finansowa i gospodarcza omal nie przywiodła 
państwa do upadku.

Święcąc dziś wielkie święto Zinariwychws'anią 
musimy wejrzeć w głąb naszych dusz. Tak, jak pod 
względem religijnym podnosimy się wszyscy, p o w i n ­
n i ś m y  s i ę  p o d n i e ś ć  i p o d  w z g l ę d e m  n a r o d o ­
wym,  wznieść się ponad pozostałości niewoli, wydubyć 
ze zła, w jakiem Ikwimy, zrzucić z siebie wszystko to, 
co nas jako naród i państwo osłabia. Wt*dj dopiero 
będziemy mogli pełną piersią zaśpiewać „ AlUlai&P, gdy 
pozujemy się wzniesieni ponad ciemnię zła, jakie mro­
czyło pierwsze czterv lata naszej niepoaisgiości, kiedy 
się ucznjemy zn arl wy eh wstali naprawdę w j e d n o ś c i ,  
siedy się ucztujemy b r a ć m i ,  którzy jeden jedyny m»ja 
cel na oku: dołu o całej rodziny, dobro Ojczysay..

Znajdujemy sję ciągłe jeszcze w okresie budowania 
państw?. Do haftowy potrzeba, j e d n e j  m y ś l i  x j e ­
d n e g o  p l a n n .  Nie zbuduje się domu, jeśli rodzinn 
kłóci się ze sobą nieustannie, jeśli ten chce staw iaj
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izbę ta, tamten ówdzie, trzeci jeszcze gdzieindziej. Wi­
dzimy dzhł coraz wyraźniej, ż» są n nas tacy, co nas 
świadomie kłócą, są ta c /, co z radością rozrzucają 
ZEanrewaie już cegły. Widzimy, że są tacy z naszych 
braci nawał, którzy im w tej niecnej robocie pomag.iją. 
Nie postawilibyśmy gmachu naszego pasistwa, nie wy­
kończy Hhyśmy go ostatecznie weile potrzeb nas wszyst­
kich, gdybyśmy się aie zd&byu na. w o l ę t  zg  o dę bo­
daj większości z nas. A wykończeni* budowy j*»t ko­
nieczno, bo nie m*iaa rafesakać ciągłe sa  foafeiiHe&tftefe, 
nie meżua mieszkać wśród ścian, ktdr* jedni łab dmszy 
nieustanaie wsią.

W tej uroczystej chwili, kiedy na ziemi polskiej, 
jak eru tóaga i szeroka, roaebrzad wesele „Alremjs!“, 
życzymy wszystkim, życzymy narodowi całsaia, ifclisty 
jak najrychlej mśgi zaśpiewać tę pleśń w pełnej świa­
domości, iż wewnętrznie wszyscyśmy się odrodzili.

i iii ftf m M s teii!
A kiedy Twoje świąciin-zmartwychwstania,
0  Jezu* co dziś krłlajasa w swiatłeśsi,
1 u n t ,  Pelakem, daj dziś pąwsteć, Panie,
Daj nam się podnieść i z grzechów i złości!

Na Tweje, Chryste, błagimy Cu blizny, 
ój te rasy, co nasz gasid bola,

Wiej w na&fi* sersa koełtaaie Ojczyzny,
Natshaij j e d n o ś c i ą ,  natchnij d o  S r a  w o l ą  i 

Jan Ksrzi.ne]c z Wieiagłó-ws.

€ * y j a  w i n a ?
Códzienaió wiele pism polskich zadaje to samo 

frftjuiie, etyja to wina, ta  n nas jest tyle rasowej, sta­
nę w ej nkffiawiźci, że Ind do mlejste, a miasto do catb^a 
Wręg© tnę odnosi i że ta okropna przepaść pogłębia gtę 
Z każdym dniem.

Jest rzeczą niewątpliwą, że g ł ó w n e m  ź r ó d ł e m  
t e g o  z ł a  j e s t  o b u s t r o n n e  n i e z r o z u m i e n i e  
p o w o j e n n y c h  w a r u n k ó w  ż y c i a ,  wskutek czeg> 
Walka staje się czenar&z ostrzejszą i czemraz bardziej 
łragicsHąą.

W czasie wojny podupadło zarówno miasto, jak 
i wieś i trnano pswieaiaeć, które z nieb więcej ucier­
piało. Po wejnia zubożała wieś, a to się zemściło i mści 
da inieetech.

Brak najpotrzebniejszych artykułów spowodował 
drożyzue, a dreżyzna spefcsfecją, na którą rzucały się 
męty i SEESsewiay Miejskie, cdtąd t«ż zaczęło s ą potą- 
pi&aif i wyklinanie caleg® lada polskiego, jakby steliaą 
i sie^jfiką aajwalaisjazych pałkarzy, spekuhatów i czar- 
uogieMsiarsy, oraz wywozicLałi sywntóci za^e&nśsę, nie­
były właśnie miasta T P m cież  nie kto iany, tytko ci 
paskarze i wywrócicie stanowią często arystokrację 
wielu 1 miastoczak, by? ają największymi dygni­
tarzami i najbarteiaj często wpłynfcwemi w nich osobW 
Kościami.

plaga wejna, penie wierająca przez lata i depcąca 
lata »i wszelkie prawa boski® i ludzkie, zrodziła w sze­
rokich musaca sŁ ołecznyca chciwość, brutalność, sobko-

stwo. WAły ta są dziś aietylko chłopskimi* ale w rów*
■ a ej mierze i B̂ ańsdi'iei*“«

Przed wojną każdy niemal nauczyciel i nauczy* 
cielica patyka, każdy urzędnik sądswy czy starościński, 
kr.żdy listaaosz z miasta, a nawet egzekutor dodatkowy, 

:"teąc na w kiś, uważał seifo za ©bswiązek pouczyć swego 
rałedwafi^e basta, wg®?ć w n%® coś debrsgo i pięknego, 
jsłwi&ehaei mn cni « Pckce. i o świacie 1 w gięła cisa- 
8»sh był laki geść mile .wtei-asy, — a dziś? Dziś uczy 
się, o k ó d i ,  wręcz presjawaio! Dziś uesy się często 
p^seKłraać i urąbać na Polskę, lekceważyć jaj prawa 
i nstawy, ssydfeić z wsrókish prób raosoinej budowy 
nasftstrwg, — czyli cędzioaalo uczy się M&fjucz&ish gar- 
dsść i jfrfałowkł-ać H k k ą , uczy się ją  oszukiwać* otera- 
śeć i rwśjjeruć, zapierać się-, iab n i*  sw*go nsrods przy 
każdej sp040ba®ści, a to dośaje się częsta, niestety, w ra- 
£«*«&.«&, urzędśtcbr, a nww*t-czasem. w szkołach i kościo­
łach! W  tem źródło zła, które dziś Polskę trapi.

Ta to g&aróiła. z. ośrodka lada wytrącić
częsta su^dssfłńwiejazycW1 *ajt#śse/cli jttoeowsików, zdo­
łała. zg&EtoM pracę nad lidom-, a® wreszcie z  ca-łogo 
tsgo js*§P?wa wyrósł krwawy Iwleeewizm, który targnął 
się r«  yierwsai^fo (lre»yda»ta w#łn«.go narodu,
:«jifE3d4 ®flą śniegową, a potem morderczą kałą rewol- 
wertwąi

Z«ste, straszuą jj»st droiyzm. i niągospclsrka, ale 
'gtrajzt&fkpk jeszcze jeśl brafce&UjCza walka, którą fana­
tyzm narty^ży wy woły w a.

i X |pot głód i jtórożyzaa, ale Rąjgsrzei będzią 
gdy za przojronanki polityczne zaczzieaąy słę. po ulicach 
mordować!

I  dfaibt|o wołam: C irs p o w r ó c i ć  rozprószonym 
i d e o w c e m  l u d o w y m  p o d s w ó j  s z t a n d a r ,  pod 
swojo strzeehy i pod swoje kaiia. Cias w z m o c n i ć  
z a s t ę p y  i « a e wy  e h b o j o w u i k  ó w  isda polskiego, 
czas z^js^ć pracę e « r © i z o n i a l

Ó *udow a musf 'się zacząć od
‘p o d n i e s i e n i a  d u c h a  i r o z s z e r z e n i a  s o r c  i n d u  
p o l s k i e g o .  I f J  będzie t» jrac* na*4are>«aa, snt bez- 
gfedaa. Bz ś czftć, m l*d aa taką pracę czeka i że 
wiele ziarn parsie na ur*<&a;iną. zieiaię.

Do tej prscy wzywfyM ssa aewo towarzyszdw mo­
jej pisrwsKsj mładeńei, Hmc$t przyjssr-51 ua P«dhału 
i. wezywIśKóh IsAri deirej woli w Polsce, któiym nu 

‘prawdziwem szczuciu Ojczyzny zależy..
Zftfmmt L i&eriw &z  z Targu.

A is m a e iiu m B
Celem. roŁi^crzeirSa jatnicją-oego przedsiębiorstw a hand.’. iwo- 
pnem yrte^H M  w Sfswtwwe, przyj m lW i kap u l  na ^óział, 

:#w«*tualtw» 4 k* zw retaą  &aóycaiŁę w dela-apm. W sp^psaca 
, neżiiw a. do SKisa o a i z«ń »Prz/ja<rfoi'«, IŁra-
ków, ul. I&ElflHBitego 18, pod >JSekatft i pi^ea«. 50d 2 S

7,tsf®p,dl M -p » d ó w  -jff .rz e r a y r  t e  w y r a  w  Miżyncu 
przyjmuje. ą& p m tjrk ę  «r^rSdniozą etkhp&Sw w  wiejku c-u lś  
do 18 Itó. mleSKaatom nsksży zwraesć się po iarsrm-aoj e 
szczegółowe poczta Mlżynkic, przez* Przemyśl, Małopołska.
 ___________   m  ń 3_______ __________

Kos^Pirlai^.-iJw-i t® m*rgó%" capieg© polm (0 mordów 
ła.ki i 3 murzł lągu w Sidzmie, Sjrakewam, wraz z eu- 
dynkzmi i ffwre#®rzem d« *(>rz*óaąia lub wydzierżawienia, 
(/erta według umowy. Zgłeas*oi»: Ludwik Byk w Sidzinie.
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m& ś i łe ? &  —  ZferedMsza p u m js i j  łs©lgze» 
w iŚ k s la  ż y d ó w .

Złożony w dziewięciu dziesiątych ze żydów rząd 
bolszewickiej Rosji prowadzi coraz zaciętszą walkę 
z icligją, a przedewszy^tkiem z chrześcijaństwem. Pisa­
liśmy już kilkakrotnie o bluźnierczych uroczystościach, 
urządzanych przez komisarzy, właduących dziś Rosją, 
o naigrywaniu się z Chrystusa, o zamykaniu świątyń, 
o nakładaniu podatków na tych, co chudzą do cerkwi. 
To, co się obecnie dzieje w Rosji, zdaje się potwierdzać i 
legendę, że oto p„,vstał antychryst i podjął ostatnią 
walkę z Chrystusem.

Przed dwoma tygodniami aresztowano w Moskwie 
metropolitę kościołów izymsko-katoiickich, arcybiskupa 
Cieplaka i 14 polskich księży. Aresztowano ich za to, 
że nie chcieli oddać bolszewickiemu rządowi pr/edmio 
tów liturgicznych kościelnych, a więc monstrancyj, kie­
lichów i t. d., potrzebnych do nbożens-w katolickich. 
Wszystkich aresztowanych postawiono przed sądem rewo­
lucyjnym. Głównym oskarżycielem był osławiony K r y ­
l e  nko,  ongiś podchorąży armji rosyjsk'ej, po rewolucji 
zaś bolszewickie, naczelny wódz armji sowieckiej, 
oaecnie generalny prokurator sowieckiego rządu.

Wiadomość o oddaniu pod sąd czcigodnego arcy­
biskupa i księży polskrnh, wywołała w całym świecie 

• wielkie wrażenie. Sejm polski wezwał rząd do inter­
wencji w tej sprawie. Parlament angielski wezwał 
również rząd, hy nie dopuścił do zbrodni, planowanej 
p.zez bolszewików. Ojciec św. po ijął starania w tym- 
samym kierunku. Coż sobie jeduak z tego robią bol­
szewicy!

Ta szajka żydów, zebranych ze wszystkich kątów 
świata, nienawidząca cywilizacji dzisiejszej i Kościoła 
katolickiego, depcąca bez skrupułów wszelkie prawa 
boskie i ludzkie, nie zwtóciła nawet uwagi na protest 
całego świata przeciw uwięzieniu dostojnika Kościoła, 
który nie popełnił żadnej zbrodni.

Rozprawa toczyła si.j w Moskwie. W niedziele 
ubiegłą zapadł wyrok. A rcybiskup Cieplak, o raz p ra ła t 
B utkiew .cz skazani zasta li na śm ierć, księża Ejsmond, 
Juniewicz, Hryćko, Cbudniewicz, Fiedorow, każdy na 
10 la t ciężkiego w ięzienia całkow ego, siedm iu dalszych 
księży na trzy  la ta  ciężkiego w ięzienia. Stracenie arcy­
biskupa i prałata miało nastąpić we wielki czwartek.

Rząd polski, odrazu po otrzymaniu wiadomości 
o tym wyroku, wysłał p ro te s t do rządów  całego św iata  
cyw ilizow anego przeciwko tej nowej sowieckiej zbrodni.

Wyrok ten jest skandalicznym dowodem zaniku 
wszelkiej moralności u bolszewików. Na kilka dni przed 

Wyrokiem odbyła się wymiana Dąbala i jego towarzy­
szy za skazanych przez bolszewików na śmierć Polaków, 
przebywających w Rosji. W takiej wymianie bolszewicy 
Zasmakowali. A ponieważ niedawno skazanych znowu 
zostało w Warszawie kilkunastu żydków, komunistów, 
tmędzy nimi bogaty żydek Toeplitz, bolszewicy umyślnie 
spowodowali wyrok śmierci na arcyb. Cieplaka i pra­
łata Butkiewicza, aby znowu uzyskać wymianę i uchro- 
hić od kary skazanych w Polsce bolszewików za ewen­

tualne odesłanie arcyb. Cieplaka i skazanych księży. 
•Test to już szczyt łajdactwa ze strony sowietów!

Poseł sowiecki w Warszawie, widząc, jakie w ra­
żenie wywarł wyrok na arcyb. Cieplaka w Polsce, zja­
wił się u prezydenta ministrów Sikorskiego i oświad­
czył, że w y r o k  w y k o n a n y  n i e  b ę d z i e .

Podpalacze ojczystej strzaetsy.
W Warszawie toczył się onegdaj proces 12 bol­

szewików. Prowodyrem ich hył Leon T o e p l i t z ,  syn 
ławnika magistratu warszawskiego. Stał on na czele 
związku młodzieży bolszewickiej, który miał na celu 
uczyć żołnierzy polskich, jak mają robić bunty, zdoby­
wać koszary podczas wybuchu rewolucji w Warszawie 
i jak mają szpiegować na korzyść Lenina i Trockiego. 
Związek ten pouczał, że tylko Rosja sowiecka ma prawo 
mieć dużą armję, bó jest „jedynem państwem porząd 
nem*.

Obrony oskarżonych 12 apostołów bolszewizmu 
w Polsca, podjął się nie kto inny, ale członek klubu 
„Wyzwolenia*, poseł Eugenjusz S m i a r o w s k i .  On to 
w obronie Toeplitza wygłosił wielką mowę, domagając 
się uwolnienia tych, przeważnie żydów i Żydóweczek, 
którzy działali przeciw Polsce wśród armji.

Cała uczciwa opinja polska wzdrygnęła się na 
myśl, że może się znaleźć obrońca ludzi, którzy są 
zdrajcami państwa, którzy rozsadzają armję dla dobra 
wrogiego nam państwa sąsiedniego. Poseł Śmiarowski 
jednak obrony się podjął i bronił, aż strach.

Obrona nie pomogła. Toeplitz skazany został na 
6 lat ciężkiego więzienia, Piwowarczyk na 7 lat cięż­
kiego więzienia, HOflichówna na 3 lata twierdzy, inni 
na 4 względnie 3 iata ciężkiego więzienia. Uwolnionych 
zostało tylko pięciu.

Poseł Śmiarowski, jedna z podpór klubu Thsgut- 
towców, wysuwany był przez ten klub na marszałka 
Sejmu, a potem na prezydenta Rzeczypospolitej. Czyż 
to nie straszne! Tensam p. Śmiarowski, który, będąc za 
rządów Moraczewskiego wiceministrem sprawiedliwości, 
miał smutną odwagę odezwać się do deputacji urzędni­
ków, proszącej o podwyżkę pensji: „Jeśli wam źle, dla­
czego nie strajkujecie?11 Człowiek, który na stanowisku 
wiceministra namawiał urzędników do strajku, podjął 
się i obrony bolszewików.

Obok p. Śmiarowskiego bronił Toeplitza i jego to 
warzyszy drugi mecenas z „Wyzwolenia44, Wacław S zu ­
m a ń s k i ,  który był pełnomocnikiem listy „Wyzwolenia4* 
i kandydował na posła do Sejmu z listy państwowej 
tego stronnictwa.

Polska wskutek długoletniej niewoli i wojny po­
dobną się stała do tej zagrody chłopskiej, co ma dziu­
rawą strzechę, wybite okna, połamane drzwi, rozebrane 
płoty, wskutek czego byle kundel może bezkarnie po 
niej się kręcić, było, Świnia ryć pod jej przyciesiami. 
A kiedy naród polski w ogromnym trudzie stara się za­
łatać strzechę, sprawić szyby, drzwi, zagrodzić obejście, 
by się móc bronić przed wrogami, wówczas pp.: Smia- 
rowscy, Szamańscy i inni kandydaci „Wyzwolenia* do 
najwyższych godności w państwie krzyczą: „Wara! 
Nie wolno dawać ogrodzenia!14 I  spieszą na pomoc tym 
co.się skradają pod dach z zapaloną pochodnią, żeh
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zniszczyć tą chndobną, z trudem. budowaną chatą pań 
fitwa polskiego. Paweł Dbrzei.

---------------

i ©  m l l j a r i p w  
n i  p o m e e  d l a  s s a d s i b ó w .
Tfcugutiowcy cSscą wyrsawie osagaików z hz®- 
sćv? — Piastowej wyssaraar się o 59 nuljarr.yw 

Da pom c dla tycis osadici^w,
Jak  donieśliśmy swego czai u. poseł B r y ł  i inni 

posłowie ze wschodniej Małopolski przedłożyli w Sejmie 
wniosek, domagający się wyznaczę i ł  50 miliardów ma­
rek na pomoc dla osadników na kresach. W.-U-nek był 
przedmiotem obrad komisji rolnej, a następnie ..{dżeto­
wej. Referentem był po3eł Bryl.

Na posiedzeniu Sejmu dnia 9.2 marca przedłożył 
pos. B r y l  Sejmowi sprawozdanie obu tych komisyj. 
Pos. Biyl uzasadnił konieczność udzielenia osadaikom 
tego kredytu, który ma być krótkoterminowym, opła­
calnym w złotych polskich, albo też zamieni uym na 
pożyczką długoterminową na podstawie listów zastaw­
nych, wydanych przez Państwowy Bank rolny, opiewa­
jących na złote polskie. Z kredytów tych korzysta > 
mogą osadnicy cywilni i wojskowi, którzy otrzymali 
grunta do końca 1922 r., wyjątkowo zaś ci osadnicy 
wojskowi, którzy zostaną osadzeni na ziemi do >,ńea 
grudnia 1923 r. Pos. Bryl podkreślił, że jest ro akcja 
czysto gospodarcza, gdyż z pomocy tej korzystać mogą 
nietylko Polacy, ale t a k ż e  U k r a i ń c y  i Bi a ł o -  
r u s i n i, którzy służyli w wojsku połskiem i zos ali ob­
dzieleni ziemią lub nabyli ją  na podstawie refo. my rol­
nej. Podania o pożyczką mają być załatwiane w ciągu 
czterech tygodni, kredyty zaś mają być udzie ane prze- 
dewszystkiem tym, którzy jeszcze nie mają budynków.

W dyskusji przemawiali przedstawiciele wszystkich 
stronnictw. Przeciw z powodów politycznych oświadczyli 
sią Białorusini.

Po dyskusji zabrał jeszcze raz głos poseł Br y l ,  
aby odeprzeć zarzuty, stawiane ustawie przez poszczę 
góluych mówców. W przemówieniu poseł Bryl zwrócił 
uwagą na fakt, że „Wyzwolenie*, które niedawno tak 
sią bratało z Białorusinami i Ukraińcami, które przy­
rzekało Ukraińcom i Białorusinom podczas wyborów 
wyrzucenie osadników polskich z kresów, dziś głosuje 
z resztą polskich stronnictw za ustawą. Przypomnienie 
to wywołało na ławach „Wyzwolenia* wścieklizną. Wy­
zwoleńcy rzucili sią na posła Bryla, miotając obelgi 
i wyzwiska, w których zwłaszcza eelował osławiony bol­
szewik wyzwoleńczy, poseł R u d z i ń s k i. Poseł Bryl 
zachował zimną krew i wystąpił następnie ostro prze­
ciwko groźbom Białorusinów odnośnie do osadników. 
Przypomniał, że ruchawka, urządzona we wschodniej 
Matopolsee, została stłumiona przez społeczeństwo, a po­
ważne szkody ponieśli także sami Rnsini. Wreszcie wy­
stąpił poseł Bryl przeciw zarzntom Wyzwoleńców, sta­
wianym Towarzystwu agrarno-osadniczema. Stwierdził, 
że gdy Główny Urząd Ziemski rozparcelował dotąd
165.000 ha, to Towarzystwa prywatne rozparcelowały
210.000 ha. Wyzwoleńcy nie chcą dopuścić, by reforma 
rolna odbywała sią też za pośrednictwem prywatnych 
Towarzystw parcelacyjnych, Gdyby to sie stać miało,

to chłop pozostałby nadal parobkiem, jakim byt do- 
tych czas.

Wśród szalonej wrzawy, urządzonej przez Wyzwo- 
Isńoów i Białorusinów, Sejm uchwalił przyznać 50 mi- 
Ijardów na pomoo dla osadników na kresach.

Samowola ozy szykana. .■
Sciąganis podatku dochbdbwego za rok 1922.

Otrzymaliśmy następujące l :sty:
„W „Piaście" z 18 marca b. r. przedstawił poseł 

Toczek, jakie mamy płacić podatki. U nas, w powiecie 
p r z e w o r s k i m ,  władze skarbowe inaczej to rozumieją 
i inaczej wykonują ustawą.

Za czasów nieboszczki Anstrji podatek pobierano 
•v spo to;-, że inspektorat skarbowy przysyłał p ła t 
nik i hik zwany „nakaz płatniczy", gdzie było uwi­
docznione za co, od czego i kiedy ma sią płacić poda­
tek. Teraz w Polsce dzieje srą inaczej, a jak, na to 
podam przykład: 13 marca b. r. przychodzi do muia 
egzekutor podatkowy z Przeworska celem ściągnięcia 
podatku dochodowego za rok 1922 w kwocie 52.000 mkp, 
o d s e t e k  w kwocie 5.200 mkp. i k o s z t ó w  e g z e k u c y j ­
n y c h  w kwccio 2.500 marek, razem 59.800 marek. 
Stwierdzam, że nie otrzymałem żadnego nakazu płatni-, 
czego, że mnie n e uwiadomiono o tem, ile mam za­
płacić. Jakiem więc- prawem kazano mś płacić odsetki 
i koszta egzekucyjne? Pomijam jnż fakt, że za rok 
1922 podatek dochodowy nie mógł mi być jeszcze wy­
mierzony.

A jak się ten podatek w Przeworskiem rozkłada? 
Znam żyda, który wysyła wagonami mąką, o ir a c a  se t­
kami miijonów. Wymierzono mu podatek dochodowy 
w kwocie dosłownie 17.990 mkp. Ja, jako ślusarz 
zon owy, bez żadnych maszyn pomocniczych, mam poda­
tek dochodowy w kwocie 52.000 mkp. Czy to może jest 
specjalna forma popierania rękodzieła przez nasze władze? 
Czy też to jest zemsta za to, że przy wyborach praco­
wałem na rzecz P. S. L.? Zaznaczam, że w podobny 
sposob postąpiono z mnóstwem ładzi w powiacie.

Bolesław Kamecki z Kańczugi".
A teraz drugi list, niemniej interesujący;
„W lirze 10-tym „Piasta* zamieścił poseł Roman 

artykuł, w którym wyraźnie piszą, że chłopi płacić będą 
tylko jeden podatek, mianowicie gruntowy. Pisze dalej, 
że podatek dochodowy ma być obliczany przez władza 
skarbowe od doehodn powyżej 2-eb miljonów marek i że 
ten podatek nie obciąży nawet gospodarstw lOcio-mor- 
gowycn. Tak uchwalił Sejm.

W rzeczywistości dzieje sią inaczej.
Władze skarbowa w Łańcucie wymierzyły p o d atek  

dochodowy za rok  1922 n aw et biedakom, nie m ającym  
koszuli. Inspektor skarbowy w Łańcucie, zapytany 
przez naszego naczelnika gminy, T. K u ź n i a r a ,  z ja­
kiej racji wymierzono ludziom podatek dochodowy za 
rok 1922, co do którego sposób o’ liczenia został dopiera 
niedawno przez Sejm uchwalony, odpowiedział, że u rzęd ­
nicy ppdatkowi dość sią napracowali, nim wymierzyli 
ten podatek, że  przeliczać nie będą  i  że bezwzględni# 
wymierzone podatki ściągną. Polegając na uchwale Sejmu, 
mamy prawo wymagać, by podatek dochodowy za ro k



1922 ■wymierzono w ten spotób, jak to Sejm postanowił.
Wśród Uaoośei panuje duże W/burzenie. N iit z nas 
nie uchyla sŃj od pia&mia podatków. Wiemy, źe ta 
jest nsszyra ohowiągkiom i pedatfci zapłacimy. Ais mamy 
prawo wyr*.sgaó, by nam ja wymierzano w sposób uaca. 
lony przez Sejm, a ni® wedle widzimisię pp. urzędników
skarbowych. . . .   .

Za Radę Ludową w Handzlówce: W. Cieszyński. {& 137) Zaepatrzinie pieniężne wypłaca się miesięcznie
   <§ 1 4M).

! Iaw ah io m  przyznaje i  w ym ierza ren tę  —  dl» 
jbyłego zatoru:ii* i wit

i  r z e c z o z n a w c ó w ,  o  c o  n a l e ż y  p r o s i ć ,  j e ś l i  s i ę  m /  

powody (§§101—102).
W yta k łś i iM ty  inwalidy 100% obliczył przedsta­

wiciel aMsktórstwa e pi eh i s pałasza ej (w marcu b. r.) 
inwalidy kawalera aa SśO.OOO »kp., żonatego z rodzina 
aa 409.©@§ «skp. Bniasi^fsznie (§§ 7—15 i 1,32—134). 

J?#z*sf*łyiM graysłagują zapomogi pogrzebowe

j austrjaekiego— Izba skarbowa w Krakowie;
| rosyjdsiago — Izba sk^-cew* w Warszawie;

Z a o p a t i  z e n i e  i n w a l i d ó w  i p o z o s t a ł y  chr* prnaiiego — I*ba ‘̂ a rk w m  w doznaniu (§ 31),
imstaro ostatecznie uregulowane rozporządzeniem wyko-1 Itszpcrządzenle wykonawcza ma wieie zawiłych 
nawezesi ministrów spraw wojafesw^eh, skarbu i opieki paragrafów, których nie da się omówić w gazetce 
spriteozaej z dnia 10 8fy»*aia 1923 r.; d» ustawy z 18 a które znać powinni interesowani. — SazBerządzenie 
marca 1921 r., tudzież do asławy z 4 sierpnia 1922 r., to podaje w*®ry d a k l a r a c y j  i z e z n a ń ,  które mogą 
ju»i»aiającein nisfetóre posłano nstawy z 1& marca być peerzebae eakrśterj&im powiatowych Związków 
1921 r. o zaepatnseaiu i n w a l i d ó w  w o j o a n y c h : mwa^da&ich., fdaie saę adbiwia podania iatereow&njm 
i ic h  r o d z i n ,  oraz z&eyaśrzsaśa r o d z i n  po p o l e -  i rosęarftą&eaie wykonawca® **MstearH&wa spraw 
g ł y c h  i z m a r ł y c h ,  których śmierć znajduje się wojskosyefe, skarbu i w iek i spęta**®;. z  10 styr^mla 
w  związku przyezyaewym z§ służbą weóskwwą. '1923 r., Jfr 20 Se. U d. % z .t .—  da ustawy z 18 idkrea

Z a o p a t r z e n i a  r ę d z i n  po z a g i n i o n y c h  nie-lbssl r. i astawy z 4 sierpnia 1992 r. o zao^atrze- 
jest ureguiewane oetawewo. Raąd prajrgfetewaje projekt pis inwaSSów i t. d , znsdezć się powinno. (Kosztują 
ustawy o zaopatrzeniu rodem po zugrokstfreh, a tymcza-i-1750 marek).
eem w yptaa — a włada wie nie wypi&ea — zaStsfcl Wfcadwu nadmieniam, że imieniem Klubu P. 3. L.
tym tithm -m , t. j. żon** ?>o zaginionych i #ńe*r**n, zgłosił p««si P o l a k i e w i c z  wnleso*-,, znajdejąey s ę
któro przedłożą sądowy dowód Aio»r/'.r iub zeznam© ji£  w keałię. ep;efeią»etaaB0j i mwalidskie|, w gpraWte
zaprzystężaaycb św adków, lab mus dowody, źe z&gi-• rewiami aaaaeeyj aa to m k iii tyteaią, soli, spirytusu,
nieny doetał się n. p. do niewoli k b  zginął ca wojnie aaeharyay, dzierżawy bufetów feekjewyek — ha rzecz
bez stołu. , inwalidów. Bzmigiel Antoni, poseł.

JdsSałj wypłacanie zaopatrzenia inwalidom i pozo- j __________
stałym knkje, a właściwie nie istnieje, muso ustawy j 
obewiązKjącej — bo nie uugsa nazwać z&opatrzeń.e«i1
marnych zaiiuek, wypłaeasych do tego nieregularne— | ■ ł a c t j p ę i  *>A l  •
to zaepełTzuiie relzin  po zaginionych w®£ół* me istnieje, « Peseł Stano G - r a s z k a  wniósł na posiedzenh
bo iueraa ustawy di* redaa po za?lai®By«h.- S^jmu dnia 23 marca b. r.- zamytaale do ministra spraw

Pesestaii po: 1) iawaiiiasb, 2) §sol#fłycb, 3) zmar-- wewaętrmyeh w sprawia jednej z dotkliwych feulączef 
łych są w tern „szc-Mśltwsz-Hn* połeżenm, ż» przynaj-i ludności ilsł©p»ł»kt wsckodniej. Zspjtaaie to brzmi: 
rnuiej: 1) wiedzą o m ierci swych ojrśar czy żywiciałi,{ Czyniąc aaćsóć li*sny» 8harg»m ludności województwa
2) mają za sobą natawę i rozporządzenie wylfooawczSj! lwowskie*:#, steafal*we»skiee:« i tarnopolsbin^e, ministerstwo 
co im gwarantuje jakie takie, ais stałe zaopatrznjje. * w m  w»w«ętr*a/oh okólnikiem a dnia 16 lutego b. r 

Rodmay po z a g i i ł i & n y c h  są erj^ ten  aieezczę- uchylił# sarsędssaną Bakisćająco na tę ln*nodó oUwIązek 
śliw®, bo: 1) nie wiedzą co się stało czy tb&ęe z ioh straetesia w skaraktarz® Biaaz*rojoay«h wart linlj i objaStów 
ojcami i żywiełobau, 2) ni® mają za sobą uitawy kdt»j»wjr«k. Rówaowmśikio mtaistarstw® prfjoiło woj«wod*l«
0 zaopatrzeni u, dopiero ebłaeaakę rządu, źe przyjdzie lwowskiemu zarsądaić zwiai«rio ow/eb wart guiaaycb. Mimo, 
Z proj*«E®a K«tawy zaopatraoaiowAl. i że od wssteu wydaaia t»f» sióLaSfa uyłjnęły już cztery ty-

Do z*opafrzo*ia m ją  prawo i n w a l i d z i  i p.o- gswnis, wsjewed* lwswsy d« daia 20 marsa b. r. nie wy dat 
z o s t a l i  po: 1) inwalidach. 2) poległych, 3) zmarłych, stosownych zanądn t. Skstkiem togo ludność województwa 
których śmierć zaaidaje się z zwLzKn pi-zy^żymewym' iwonskitfo pooięamna J*st dałoj do tych twardych a beace- 
ze słcźbą wojskową, a także po zmarłych W niewoli: lawyah świadaaeó. W s*azsg<HnsśM żali się na n a w dal- 
(§ 124). — Pozostałymi iiae^wa usława: wd®,.ry, daieai ssym cią^a isiaosć gminy Muni.ły w jowiacic jarosławskim, 
śiubn®, nieślubne, adepiowsae, zodztóów (§ 126) i sie- Qdy na««»laik tej g^iuy sgłssit się d*ta 20 marca dd sta- 
roty (§ 127). Do zaopatrzenia pd inWśifc^ch, z«arteah rsstwa w Jaj"Mł*wiu z i^dsaiwa aniesi«nia warty, starostwo
1 poległych mają więc prawo t a i r ż e  r o d z i c e  (§ 126),; odmówiło, powstając alę na biak odpowiednich z&raądzeń
jożeii ni® mają innego utrzymania, a są uiozdełni uo 
Zarobku.

z  w o j# w ó 4a t w » .

W s b ^ o  t « g o  j o d p i s a n i  z a p y t a j ą :  J )  O z y  p .  m i n i s t r o w i

Ważaą rzeczą dla inwalidów, pokrzywdzonych przy znany jest tta  staw rzaa«y? 2} Oo zamierza uczyaić, by wo- 
ccmisjach wojskowo-loi^rskicb, s ą  i n w a l i  a a  k i e  k o -  j.s*oJa iwowaU »ra#st&ł IsLaaważyć r o z p o r z ą d z a n i a  mini- 

W is j e  o d w o ł a w c z e  przy m l l l i s f c b r f l t w i®  s p r a w  w a j -  steratwę, k t ó r y t h  nlswykomywanis n a r a ż a  masy l u d n o ś c i  n a  

Bkowych i przy D .  O .  K., do których się wuosi prośby .ntepetrzebaa c i ę ż a r y  i praykroSci? 3 )  Cay ąkłoąay j e s t  w y -  

C Z J  odwołania prz^z P. K. H. (§§ t»3—95). — Konrisja r. d a ć  aarządzoais, aby ten stan beapta.'fif ns®cfi^last U 3 t a ł ?  

Odwoławcza może praałocbać i n w a l i d ę ,  ś w i a d k ó w ^  Gruszki, i  toto.



Iowa posła Andrzeja Ploty
wypowiedziana w  Sejmie w  sprawie walki 

z drsźyzną.

Na posiedzeniu Sejmu dnia 17 marca b. r. w dys­
kusji nad zwalczaniem drożyzny zabiał głos imieniem 
Klubu posłów P. S. 1 j .  wiceprezes Klubu, poseł Pluta 
i przemówił w te słowa:

„Wysoki Sejmie! Z dyskusji, jaka się toczy nad dro­
żyzną, a w szczególności z przemówień pp. przedstawicieli 
klo3y robotniczej, wynikałoby, że drożyzna dotyka tylko 
specjalnie kiasy pracujące i że winowajcami jej są wicley 
posiadacze wielkich obszarów. Jeżeliby tak było, to my, 
Stronnictwo Lsdowe, przedstawiciele drobnego wlościaństwa, 
tiie powinnibyśmy nawet zabierać głosn. Jednak jesteśmy do 
tego zmuszeni, albowiem nia w mniejszym, a być moż® 
nawet w większym eto.sniu drożyzna dotyka równik 
i wieś. Drożyzna stała się dziś klątwą Bożą dla wsi i na­
prawdę warto zastanowić się nad tam, co je3t jej powodem.

Przyczyny drożyzny.
Jeżeli chodzi o nasze zdanie, to niema tu chyba 

•sprzeczności, że pierwszą i najważniejszą przyczyną j*st 
:j r a k  r ó w n o w a g i  b u d ż e t o w e j ,  a, po drngio, niezem 
n i e o k i e ł z a n e  p a s k a r s t w o ,  to łotrostwo i złodziej­
stwo różnych pośredników.

' Panowie pozwolą, że chwileczkę zastanowię się nad 
punktem pierwszym. Brak równowagi budżetowej powodajo, 
że pieniądz nasz do tego czasu nie ma prawie żadnej war­
tości. I  w mojej chłopskiej głowie nie może się pomieścić, 
dlaczego no dnia dzisiejszego nie znała/.ł sio mhrsb-w skarbu, 
któryby naprawdę nad tera się zastanowił i budżet pań­
stwowy do równowagi doprowadził. Przypominam sobie, jak 
w roka 1921 ówczesny włodarz teki skarbu, ob*cny poseł, 
p. Michalski, zapewniał nas, ża to się stanie. P. Michalski 
mówi; nam o „silnej śrubie podatkowej1', mówił o tej „wiel­
kiej beczce", której dna miał zacementować w ten sposób, 
żeby się nic przez rie przedostać nie mogło. Niestety, nie 
było ani jednego, ani drugiego, ale było ani podatków, a je­
żeli chodzi o dno, to nie ro/.umiem dlaczego, ale chociaż 
p. poseł Michalski jest dość tęgim człowiekiem, jednak brakło 
mu siły do dźwignięciu żelaznej obręczy na duo wspomnia­
nej boczki, brakło iuu siły, ażeby dno zacementować.

Pol.oLa do unia dzisiejszego żyje na kredyt, żyje jak 
ten niebaczny młody gospodarz, który od zachodu do wschodu 
słońca się wyśpi, pięknie się ubiera, jeździ na chrzciny 
i wesela, a na wszystuo... pożycza. Tak jest i u nas w Pol­
sce, gdyż druk marek jest niczem innem, jak tylko pożyczką. 
Prze z to obniża się wartość naszego pieniądza. Pomnę, jak 
było z daniną, klórą miał być uzdrowiony skarb, która miała 
być użytą na stabilizację marki polskiej; zniknęła ona w tej 
bezdennej beczce.- Zdaje mi się, że dopóki togo dna nie 
zacementujemy, ta nas ;o podatki pójdą śladem daniny w tę 
sumą przepaść. L’o co my dzisiaj widzimy? Nic zazdroszczę 
stanowi urzędniczemu, a jednak rausze stwierdzić, że te 
ustawiczne podnoszenia pensji, ustawiczno dodatki stanowi 
urzędniczemu róśnoj kategorji pracowników państwowych, 
ministrom, posłom i sonaboruin, pochłoną wszystko, a jeżeli 
tak pójdzie w dalszem tempie, to żadne, żeby największe 

.podatki nie wystarczą.

Chłopi a podatki.
Jestem za tem, żeby podatki były; my, chłopi, c h e e m $  

je płacić, wobec czego niesłuszne są narzekania przeciwni* 
ków naszych. J Łst jednak przyczyna niepłacenia. Ja  dziś 
tntaj, w taj Wysokiej Izbie, zmnszmy jestem poczynić wy­
rzuty p. ministrowi skaron, Grabskiemu, że liio potrafił do 
tego ezasu wytworzyć aparatu, któryby ułatwił płacenie po? 
datków (głos: nie opłaci się). Panowie stykają się zapewna 
z wyborcami ustawicznie tak, jak i ja  i słyszą, co? To, że 
ludzie chodzą po urzędach, chcą płacić, a n ema koma; jak 
się zgłosi egzekutor do gmiuy na Mika godzin, to nim się 
ludzie o nim dowiedzą, już go w gminie niema. A potem 
przeciwnicy nasi opowiadają, że... chłopi nie chcą podatków 
płacie.

Jak wspemniałem, stoimy ua stanowisku płacenia. Je ­
żeli chodzi o interes państwa, jeżeli chodzi naprawdę o utrzy- 
m aiie i uzdrowienie skarbewości państwowoj, a przez to
0 zapobieżenie drożyznis, to powinno się dusić do ostate­
czności tych wszystkich, z których można coś wydusić dla 
ttgo skarbu. Ale w takim razie powinni zrozumieć i ci, 
którzy pobierają pensjo, gażo czy djety, że także i oni są 
obywatelami i ża dla państwa powinni zrobić poświęcenie: 
Bo mnie się zdaje, ża tylko przy wspólnym wysiłku i zro­
zumieniu wsiystkich klas społecznych, możemy tego wiel­
kiego dzieła dokonać. Uważam, ża tu  niema ianego wyjścia. 
Jabym się cieszyi bardzo, żeby się znalazł taki człowiek 
uczony, któryby kwestje finansowe potrafił inaczej rozwią­
zać. Kalkulując moim chłopskim rozumem, nie mogę znałeś® 
innego sposobu na uzdrowienie skarbu, jak tylko przez p ła ­
cenie. Niema innej rady, musi się płacić. A jeżeli tak, jeżeli 
naprawdę przez podatki ma być skarb państwa uzdrowiony,
to wtenczas s-tołe^zonatw o musi być przygotow ana n.v 
cięższe czasy, niż te , jak ie  s ą  obecnie.

iak ukrócić drożyznę. |
Jak sobie ludzie wyobrażają ukrócenie drożyzny? Uzy 

panowie myślicie, ża my jakiem pisaaem prawem to zro­
bimy? że gdybyśmy nawet szubienice na paakarzy po uli­
cach porozstawiali, które naprawdę być powinny, czy pa­
nowie myślicie, że my nędzy zapobiegniemy? To się nie da 
zrobić inaczej, jak tylko tym sposobem, jeżeli się pieniądz 
ściągnie i tego pieniądza zostanie w kraju bardzo maio. 
Tu jest jeden jedyny ratunek, bo wszystko, czego jest mało, 
jest drogie.

Pamiętam, kiedy jeszcze byłem młodym chłopakiem
1 trzeba było gdzieś wylecieć, zabawić się i kiedy było tak 
trudno od ojca lub matki wydostać jakiś grosz, wtedy po 
młodzieńczemu kombinowałem sobie tak: „Dlaczego to rządy 
są takie niezaradne? Przecież papieru na śniecie jest pod- 
dostatkiem, narobiłbym tyle pienię łzy, żeby dla wszystkich 
było dosyć, a wtenczas i ja  nie musiałbym prosić". Zdaje 
mi się, że d z i ś  i r z ą d  i c a ł e  s p o ł e c z e ń s t w o  t a k  
m y ś l i ’, albowiem doczekaliśmy się tak wielkiej ilości zna­
ków obiegowych. Co gorsze, doczekaliśmy się straszuej aa- 
ehtunnośei, żo jeden z drugiego ostatnią kropię krwi wys­
sałby, byle siebie zbogaeić. A potem, jak się patrzy aa tę 
wielką ilość marek polskich, to się przychodzi do przeko­
nania, że się... nic nie ma.

Społaczenstw o patrzy  na Sejm.
A teraz przechodzę do punktu drogiego, a w szcze­

gólności do paskarstwa, co było rozpatrywane na komisji 
drożyźaianej. Poprzedni mówcy z tej trybuny zarzneali z pra­
w d strony lewej, a lewa prawej hasła wyborcze, czego ja



nie myślę tu  praktykować. Stwierdzani te jedno, że społe­
czeństwo jeszcze przed okresom wyborczym patrzyło jakiegoś 
sbawienia, patrzyło, ażeby się coś zrobiło, ażeby klęskę pa- 
^karstwa, ton straszny polip w społeczeństwie zniszczyć. 
Pamiętam podoz?,3 wyborów, jak nieraz w miasteczkach go­
spodarze czy gospodynie pytali jeden drugiego, czy co kopili. 
Odpowiedzi były tego rodzaju, iż „trzeba zaczekać, może 
$ię po wyborach jakoś poprawi*. Tak jest, społeczeństwo 
przywiązywało wielką wagę do nowego Sejmu i tę wagę 
przywiązuję do dnia dzisiejszego. Oczy społeczeństwa zwró­
cono sy na Sera i ono czeka tego spełnienia, ale, niestety, 
jny tu w Sejmie siedzimy, zdaje się, czwarty miesiąe, Sejm 
kosztuje już dużo miljardów, a do dnia dzisiejszego w tyra 
kierunku nic my nio zrobili. Przyznam się Panom, źa po­
dzielam sąd moich przedmówców, którzy twierdzili, że nawet 
i te rezulacje komisji drożyźaiaaej, z któremi dziś ha Sejm 
przychodzimy, nie dadzą nam korzyści, dlatego, źo przed­
stawiciele stronnictw w komisji drożyźnianej nie starali się 
stanąć na platformie ogólnej, a starali się tylko swoje intc- 
resa partyjne załatwiać.

Przemawiając imieniem małorolnych, może być, ża nie 
Vf jednem miejscu stanę na stanowisku obszarników. Nie 
chciałbym jednak, aby mnie panowie mieli za ich obrońcę; 
im to jest zresztą zbyteczne.

Straszliwa nędza na wsi.
Z dyskusji w komisji drożyźnianej, jak i tu w Wy3okiej 

Izbie, szczególniej z przedstawień stronnictw lewicowych, 
wynikałoby, że jedną jedyną przyczyną drożyzny jest dro­
żyzna artykułów żywnościowych. Na wtorkewem p;siedzenin 
Sejmu p. poseł Z a r  ę o a z klnbu P. P. S. podkreślił to najdo­
kładniej. I  jabyrn się zgodził z panem Zarębą, gdybym wie­
dział, żo człowiek*wl do życia więcej nie nie trzeba, jak 
tylke pożywienia. Ale ja  w/cm, że człowiekowi opró-z poży­
wienia poirr.ebiie jest ubranie, opał i dach nad grową, a to 
wszystko wskutek d r o ż y z n y ,  w y w o ł y w a n e j  p a s k a  r- 
i t w e  ni, jest każdemu niedostępne. Na to nie zwracali pa­
nowie uwagi, tas; w komisji drożyźnianej, jak i w tej Wy­
sokiej Izbie. Dopiero p. poseł Michalak i p. komisarz do 
walki z drożyzną wspomnieli cośkolwiek o tej największej 
zarazie, o tych pośrednikach, którzy naprawdę drożyznę wy­
wołują. Panowie patrzą na parawan gmin podmiejskich i wam 
się ziaje, że tak wszędzie jest dobrze, jak w tych gminaoh. 

jTrzarwijcie panowie ten parawan, idźcie dalej, na prowincję, 
ja  zobaczycie, jaka tani jest nędza, iak tam dopiero o? bij a 
i się klęska drożyzny. Nie przesadzam bynajmniej. Niezadługo 
przyjdą święta Wielkanocne; pojedźcie tam, a zobaczycie, 
co ta  ludność wiejska będzie święciła (głos: A robotnloy). 
Nie zazdroszczę bytowan!u robotników, gdy* wiem, że tam 
jest także noiza, alo wiem, ż# nędza na W3ł j*3 t stokroć 
razy większa. Panowie sobie wyobrażacie, że jeżeli jest 
na wsi jakiś chłop bogatszy, posiadający 15 albo 20 morgów 
ziemi, to myślicie, że tam jest już u wszystkich raj i że 
tam dzieją się świetnie. A ja  panom mówię, że tam są ro­
dziny, złeżono z 8 do 10 osób i niejednokrotnie na tc 
10 osób j«s!: jedna para butów. Tam są rodziny, które 
dziś zupełnie koszul nio mają, chodzą w łachach ostatniego 
stopnia, tam są rodziny, jak wspomniałem, któro na Wt©3- 
keruocne Święta o tradycyjnym święceniu wędlin zapomniały, 
które nawet tych jaj, co ń nich się produkują, nie będą
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Geny płodó w rolnych a ceny produktów przemysłowych.
A skąd ta nędza powstała? Wspomniałem, że człowie­

kowi do życia nietylko pożywienia jest potrzebno, ale ubra­
nie, obuwie i inne rzeczy, które wieś musi naby wać. W ła­
śnie chodzi o to, żo ceny produktów żywnościowych 
a ceny wyrobów przemysłowych nie stoją w żadnym 
do siebie stosunku, w  Sprawozdaniu komisji drożyźnianej 
przytoczone cyfry, nie wiem, choć jestem członkiem tej ko­
misji, skąd te. cyfry zaczerpnięto, gdyż na prawdziwe dane 
nio wskazują. Je st tam bowiem powiedziane, że n. p. „żyto 
i obawie podrożało od czasów przedwojennych 4.200 razy“. 
Jabym nia rad z cyframi się sprzeczać, jednakowoż w życia, 
w praktyce, widzę zupełnie co innego. Nio mówię już 
o spadku csn, o czara dzienniki doniosły, że na rynku kra­
kowskim żyto spadło ze 120 na 90 tysięcy. Przyjmijmy, 
że jest 120 tysięcy. Gdy dziś sprzedam korzec żyta za 
120 tysięcy, a dam komukolwiek to pieniądze i poproszę go, 
żeby mi kupił parę butów, to za to pieniądze nie kupi. 
Więc jakież można wierzyć cyfrera sprawozdania? Dziś para 
dobrych chłopskich butów kesztujo cenajmniej 250 tysięcy, 
a tu  się powiada, że obawie tyle podrożało, co i żyto (głos: 
Przed wojną było tak, że za korzec żyai była p.ara butów).

Chłopskim miernikiem żyto.
panswio stosują różne mierniki. Rząd a względnie 

p. minister skarbn, przychodzi z projektem miernika złotego.
Dla nas, chłopów, miernikiem był, jest i będzie korz^o 
Zyta. Wiem, że kiedy przed wojną sprzedało się korzec 
żyta, to się kupiło parę dobrych butów i zostało jeszcze 
coś na czapkę, a dziś na parę butów trzeba sprzedać 
Wiscej, niż korzec pszenicy. Jest dalej w tern sprawo- 
zianiu ptwiodzlane, że pszenica pedrożuła od czasu przed­
wojennego 5.000 razy, a bielizna 5.300 razy. Przypuśćmy, 
ż» korzec (Szonicy kosztuje 200 tysięcy marek, Jest pow- 
nem, ża przed wojną za kerztc pszenicy kupiłem S k-3- 
SZUi (p. Michalak: Nie). Panm kolego Michalak, operaję 
przykładami z byłej dzielnicy austriackiej, z której podiedze; 
n nas korzec pszenicy kosztował 16 koron, mówiąc staro- 
dawnym językiem 8 guldenów; za jeden gulden można było 
kupić koszulę, g.lyż metr płótna kosztował 20 centów, 3 me­
try potrzeba na koszulę, a jak się dało 30 centów kraw- 
czyni, to jeszcze■ wypadał nie cą’y gulden za koszulę. Dzi­
siaj, kiedy się sprzeda kerzec pszen;cy za 200 tysięcy marek) 
to można kupić dwie i pół koszuli, bo koszula dziś ku- 
sztujo 80 tysięcy. Nie będę przechodził po kolei wszystkiego, 
nie chcąe nudzić Wysokiej Izby; jedno jest pewne, £e ceny 
produktów rolniczych do wyrsbćw przemyaławyeh nio 
są w żadnym stosunku normsinym, c# niszczy i ruj*
nuj# W Nie dziwcie się panowie, że Wobec tegó my bę­
dziemy amułzeni glosować przeciwko wszelkim poprawkom 
Banl®j*z< śei, zdążającym de szczelnego zamknięcia granicy 
dla wywozu wszelkich produktów rolnych, a zatom do obni­
żania ich ten. (Dokończenie nastąpi). ' ■

Wszystkim naszym premimerar 
torom i prewumeraterkoni, czytelni• 

kom i czytelniczkom, zwolennikom 
i zwolenniczkom, przesyłamy ser de-

święciły, tylko wam do miasta zańfcsą, aby kupić odrobinę C Z U 6 Z y c Z C W U i W C S O llJ C h  Ś w i ą t .  
soli czy nafty, a,sam i święcić będą zaledwie kawałek i
czarnego chieba. Jost tam nędza nio de opisania, I t e c l & k c j c i  „ F i t lS t C i ie»
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Thuguttowcy bronią 
zdrajców państwa.

Ręka w  rękę z  tym i, ca ehsą «d Peiski oderwać
kresy.

Pamiętne feądzia posielzeaie S#jann 20 marca 
1 9 2 3  reku. P«ni^tae, bo ujawniło dwie rzeczy: 1) że 
w paSktyle pofekiam eą grupy naredswaśc^-we, które 
m-yśią e ester^anłu pewnych ziem e«j państwa; 2j że 
renetę t f  p tsie ra  strejroistwo rzckosao !udo*e, stron­
nictwo ł  Thugułta, nasycające sit; (o iresjo!) P o l ­
ek  i p m StresBicttre* Ł a d e w e m  „Wyzwolenia".

Ikjgkwia z kluba białoruskiego przedłożyli w tym 
dnia «i?#ęsk.i nagle w sprawie aresztowań li&łerusiaów 
w (3r«4ed«żwse^rźaie, deiu&gająe się wypnszczsaia wieź 
pićw JsUrefikich, osaditnyeh w w ięźn iach  w Grodnie 
i w' IJiałjrastfktiL Imteaiea Białorusinów zabrał głoa 
0 &$»r?,ód poseł B a r a n ó w ,  następnie pwseł ks. S t a n ­
k i e w i c z ,  który w sposób niezwykle zmcaapliwy zaa­
takował władze polskie. Oświadczy} on, że władze te 
aresztują, spokojnych pracowników i inteligentów biało­
ruskich za to tylko, 4e sai przyznają się do swojej 
narodowości i brenią swojej sprawy narodowej. W za- 

.pale osaezerezysn posunął się ks. Stanfeiewiez tak daleko.. 
ż« powiedział desłowaiiu śe „rząd polski p r z e z  c a ł o  
l a t a  prze,rzyaaje w wUsieniach inteligencją białoruską, 
bije ją  i kotaje" i S d. „Przez całe !aU“ — a państw* 
polskie istnieje depiero łat cztery, a »emia*i, o który** 
mówił ks. Stonki* wicz, włada naprawdę «d lat dwóch. 
Mimo prowokacji 8e,m zachował się zupesnie spokejwie.

W odpowiedzi na przemówienia Bi*ł-»nmj»ów za­
brał głas mraist r sprawi«d.:iw*ś?i, M a k e  w* ki .  Za­
biał fłes i odsłonił przed Sejmea i narodem fakt nie- 
zmiei aoj wagi. Stwierdził on mianowicie, ie  wkdze 
polskie rzeczywiście , smrztował'/ saereg Białorusinów 
w Groizicńszcfyźaie, albowiem posiadają w ręce di-wody, 
ż t ludzie ci tworzyli spisek, który tałał na celu wy­
wołać na kresach wschodnich powstanie i, w drodze 
walki, oderwać kresy od ąańsiwa pelskiege, aby 2 nieh 
stworzyć republikę b.alerutką. SptBkewcy nsisii składy 
brerJ, mieli zorganizowaną tajną armję. Dwaj z nich, 
I w a n i c k i  i Ma c i  ej  e w i c e ,  są  2wyesajnyaii msr- 
tiercaml, którzy wymordowali rędzinę Olniowiczów, spa­
lili ich BUjątek i zamerdrwsli posterunkowego »di«ji.

Co więcej, stwierizeaom zostało, że ośrodek tej 
organizacji znajdował się w ho!sz«wji, że więc spiskowej 
pozostawali w stosunkach z ebcem państwem, to jest 
z Rosją, skąd otrzymywali m aterjił techniczny i woj­
skowy. W planach oi^anizacji było wysadzanie mostu 
kolejowego na liaji W'ilno—Warszawa koło dworca Mest. 
Na szczęście zamach udaremniono. Otóław aresztowano 
wmieszanych w ten spisek, mający Polskę wplątać 
w nową wejaą, 250 osób.

Wywody ministra przyjęli posłowie polscy z nie- 
słyehanem w z b u r z e n i e m .  Przedewezystkiem oburze­
nia to wyładowało się na ławach nuszigo stronnicowa. 
Skierowało *się ono przeciw posłom z „Wyzwolenia*1, 
zwłaszcza przeciw pos, R n d z i ń s k i e m a ,  Ko ś c i ą ł -  
k o w s k i e m u ,  C h o m i ń s k i e m u ,  Ma  l i  n e w s k i  e- 
»n i Th lign itow i, którzy zarzucali ministrowi

sprawiedllwsśoS Rfcifcwdę, wykpiwaJi jego wywody 
i *Dpieraii r&czcs&s zarzuty Rłatowaslnćw. Tk&gauó- 
wiec, p. W o j e w ó d z k i ,  tai*} czelność krzyknąć pod 
ii«rs£ani naszych posłów Erinsaaa, Polakiewicza i Ł łsz- 
kiewicza w chwili, gdy minister mówił o 2«t»i&rzen«tn 
powstania bjgłruslciem dla oderwania kresów od Pol­
ski: „W sjlM ^jcio Wilno i żeligowafcitęo, a przestanie­
cie się gniewać". W tej chwili zawrzało w całej Izbie. 
Oburzyło się uczucie nsroskiwe każdogs polskiego posła. 
Zdawało się, ż* posłowie rzucą się na Wyzwoleńców, 
którzy w tak nikczemny sposób bratali się z tyrr.i, co 
podpisali protest, przeciwko uznania granicy wschodniej 
przez mocarstwa, co bram i tych, kiónsy przez powsta­
nie dążyli do ederwaniń wschodnich kresów od Rzeczy­
pospolitej.

Sądzić należało, żc wobec tego żywiołowego wzbu­
rzenia Thuguttowcy się opamiętają. Ale gddetam! Oni 
są związani z mniejszościami, bo w swoim kiabie mają 
przedstawicieli mniejszości. Kiedy ąHąc nurs^ałok za­
rządził głosowanie nad nagłością wnieaków białoruskich, 
za tymi wnioskami ośw«*£czyii ś i |  W y rm h A ty , żydzi, 
Ukraińcy, B-ałemsIni, f&erocy i h«ta»wioy. Zahuczało 
w sali. Ozwały się okĄyki: „Ksńba zdrajtom własnej 
Ojczyzny"! Pos. K r e m p a ,  znajdujący się obok Wy­
zwoleńców, zawułal głośno: „No, t e r a z  wi esa,  co t o 
s ą  W y z w o l e ń c y " !  Nagłość wnj»sku została ogromną 
większością głosów polskich t-drzusojaą.

A co wy na to, B rada chłopi, którzyście glosowali 
na WyztYolańców? Ozy wy się zgodHicte na te. fey wasi 
wybrańcy w'Sejmie bronili tych, co chcą odrywać od 
Polski oibrzynre p*.iłade na.j«mizajnisjsżej ziemi? Czy' 
wy śeierpicia tę politykę laisi, których wam na posłów 
narzucoa«, a którzy z w aai nio msją nic wspólnego? 
Bracia chłopi, przemówcie!

Życie polityczne.
Hoasł ^iatak .ew iez wy łtąpil z klubu Oubanmwlcza.

W ubiegłym tygodnia pos*d Matakiewiez wystąpił 
Z kluku c h r z * 6 c lja ń s k o -n a f$ Ś tw * f9 . Do kluba tego, na 
ktZiBge cttle etoi pooeł D u b a n o w i c a ,  wszedł był klub 
katoliclfo-ladowy, ktor^go najwybitaiejszym członkiem był 
pasał Małaki-ewicz. Ponieważ klub katoiicko-lu-dowy stracił 
zdaniem Matakiewicza, swoją sasiodsńelaeść, ponieważ 
klub p. Dabanewieza, składający się w większości z wiel­
kich ziewiaa i wielkich pr*»mysłoweów, nie mógł bronić 
interesów ludu, p*s. Matakiewies ussnąl się % tego klubu.

P eg tssk i o rozk ro i*  w ^Wyzwoleniu".
„Dziennik Po-mahski" deaesl, że wskutek stanowiska, 

zajął,.‘ "0  przez p. Tkugutta w stosunku do naąiojszości na­
rodowych w Sejmie, dziewięciu pesłów z „Wyzwolenia", 
z b. ministrem kelei, drem B a t t ł e m  na'czele, zgłosiło 
wystąpienia z tego stronnictwa Potwierdzenia tej wiado­
mości dotąd niema.

Klub czy kluhik.
Poseł Hipolit Ś l i w i ń s k i  zgłosił ur kancelarji sej­

mowej nowy klub, mianowicie klub P. S. L. „lewicy". Tę 
firmę miał w poprzednim sejmie klub Stapińskiego. W sMad 
tego nowege „klubu" wchodzą posłowie: Hipolit Ś l i w i ń ­
s k i ,  Izydor W i e w i ó r s k i  i Franciszek K r e m p a .  Kzee*



je ik o tyle charakter. styczna, że pos Śliwiński należał do 
„Wyzwolenia" i wyszedł do Sejmu z listy państwowej tego 
stronnictwa.

P rzew ró t w klubie ukraińakint-
K!ub ukraiński w Sejmie nie miał jednolitej polityki. 

Poseł W a s y l  c z u k ,  dotyehcznsowy prezes, był zwolenni
kiem polityki realnej. W  ubiegłym tygodniu Trrlnbie wzięły
górę żywioły radykalno, nie liczące się z p U tyką pracy.
Wskutek tego poseł Wasylczuk zrezygnował. Prezesem wy­
brany został pos. P o  A h i r s k i j ,  wfRrład zarządu zaś we­
szli również posłowie kierunku radysalno-nacj onallstycznege.

Prz, d dymisją ministra handlu.
Na posiedzeniu sejmowej komisji handlowej przedsta­

wiciele socjalistów oraa naszego stronnictwa zaatakował! 
ostro ministra przemysłu i handlu, p. O s s o w s k i e g o ,
Z ramienia naszego Klubu prsemawiaf.'pcf.d E r •InTŁm, 
'poddając ostrej krytyce system organi.o ji. sro i.rrn rr ?,va<4* 
min. Ossowskiego, który na członków Itady państwowej fa­
bryki olejów mic.5rr.ln,' t-h powołał osoby, związane fi.moi- wo 
z przedsiębiorstwami konkurencyjnemu Min. Ossowski siie 
zdoial zbić postawionych mu zarzutów. Słychać, że spowo­
duje to ustąpien:e p. Ossowskiego, który został mioisśr&cjH 
z rumienia Thuguttowców’.

ty/;.-- Nie jechać do D aifp
Konsulat Rzeczypospolitej polskiej w Kopenhadze, 

Breagade 47, zawiadamia obywateli polskich, mających za­
miar wyjechać na roboty sezonowe do Pasji, że wobec 
bezrobocia, jakie obecnie w Danji panuje, w ładze duńsk ie 
postanow iły nie sprow adzać w tym  roku robotników  
polskich do rob ó t rolnych. Wszelkie więc starania o przy­
jazd do Danji grap lub pojedynczych robotników, pozostaną 
bez skutku.

Utrudnienie wypzdu ao Ameryki,
Komisja immigracpjna parlamentu Stanów Zjednoczo­

nych uchwaliła nową ustawę immigracyjną. Na podstawie 
tej ustawy od 1 Ilpca 1923 do lipca 1924 będzie inogio 
p rzy jechać do Ameryki z Europy tylko 186.433 osoby,
to znaczy o połowę mniej, niż wynosił kontyngent z po­
przedniego rokn. Za podstawę nstałentaTyfry wzięto liczbę 
•migrantów w roku 1890, stwierdzoną pTfes ówczesny spis 
lnuności w Ameryce. Ustawa pozwala na przyjazd do Ame­
ryki tylko liczbie, stanowiącej 2°/B owej sumy emigrantów 
8 rokn 1890. Ponieważ w owym czasie najwięcej emigran­
tów do Ameryki przybywało z Niemiec. Anglji i Skandy- 
nawji, procent ten wynosić będzie dla krajów tych najwię­
cej. Z Polski i Czechosłowacji emigracja do Ameryki za- 
ezęła się na dobre dopiero po roku 1890, tak, że te dwa 
procent stanowić będą dla Polski i Czech znikomo małą 
liczbę.

Praca w Poznańskiern.
Urząd pośrednictwa pracy donosi, że w dzielnicy wiel­

kopolskiej jest dotkliwy brak rąk roboczych. Potrzeba tam 
zwłaszcza dziewcząt i  chłopców do lżejszych zajęć, oraz 
in icznej liczby starszych robotników do rolnych robót se­
zonowych. Państw. Urząd pośr. pracy we Lwowie, ul. Kar­

melicka 4, ogładza, ze ma zapotrzebowanie na przeszło 400 
dziewcząt, kilkudziesięciu chłopaków i większą liczbę star­
szych robotników.

JAK.ÓB BO JK O .

O s ta tru  z a j a z d
w Ąjściu Jezuickie^ w Szalej Polsce.

Walka Benedyktynów z Jezuitami.
Nie za górami, ani 'nie za lasami, aleć nad nur- 

cikami naszej koShanej Wisełki leży na wyniosłym 
i brzegu liche miasteczko O p a t o w i e c ,  które spogląda 
Jna położną na lewym brzegu wioskę U j ś c i e .  Nazwę 
jte dostała.ta wioska -stąd,, że tuż przy niej wpada do 
fy^-sły ten wychowanek i pieszczosze’* braci góiali ta­
trzańskich, Dunajec. Dziś to Ujście zowie się J e z u ic s ie , 
a to dlatego, że było niegdyś własnością Ojców Jezuitów 
w Krakowie. Król polski Zygmunt III  bowiem wymienił 

i ro wieś z hr. U: newskim, dając mu inną. Po kasacie 
j dóbr klasdornyth ).r ez i -sa-oea austrjackiego Józefa II, 
! Jezuici ustąpili, aie w.esce ta nazwa została. Zaś Opa­
towiec należał ongi do Ojców Benedyktynów w Tyńcu 
za Krakowem, który to zakon był najbogatszy w Polsce, 
bo miał sto wsi i coś ze trzy miasta, A. że najwyższym 
dygnitarzem w tym klasztorze był opat, toć od tego 
i O p a t o w i e c  powziął swą nazwę.

Dzisiejszy Opatowiec smutno się przedstawia i nie 
ma żadnych o cbiiwości. Jedynie kościół pojezuicki, nie- 
osobliwej struktury, z miłą sygnaturką, której dźwięk, 
rozlegający się po polach gręboszowskich od młodość4 
napeKiai mię radością i obraz w ołtarzu mego św. Pa­
trona, godniejsze są uwagi. Mieszczanie sławetni są prze­
ważnie dziś lotnikami 1 rzemiosła tu nie wiele, ale 
w przeszłości 1 witł tu przemysł, byli - nawet złotnicy 
i płatne) ze bro:’. robiący, o czem pewnie mieszkańcy 
nie wiedzą. Oby atele dzisiejsi, dumni ze swego stanu, 
„cLamuią1* ębK---?two po zwyczaju, ale w głowach i ie 
widać wielkiego rwratła. Oj, ci małomiesŁczanie, jak oni 
zostali w % łe! £ v  i t cór stary, w którym może leżał, 
jadąc chory ćo K:- > • wa, król chłopów, Kazimierz Wielki, 
i gdzie Jagiellony przyjmowały posłów perskich i we­
neckich, aie w ostatniej wojnie i o:, skończył swój byt.

O Ujściu dzisiejszem nie mam też nie ciekawego. 
Wioska nieduża, mająca pyszne grunta, a ludziska dość 
ta jeszcze ujdą. Był tu niegdyś i kościół, jak  czytam 
w starych a kłach, ale dziwna rzecz, że nawet tradycja 
miejscowa nic o nim rm  wie, ta- ę/m  wszystko zapiera. 
Z dawnych czasów został się tylko r Ifirowy duży spi­
chlerz, którego mury przeglądają s.ę w falach modrej' 
Wisły i duma o swej wspanialej a minionej przeszłości. 
Śnią mn się może owe krzykliwe glosy oryli, którzy z niego 
ładowali na z* ary złotą, ważną pszeniczkę, wioząc ją 
do Gdańsk-, głodnym zamorszczykom.

— A jeżeli tu nie masz dziś wielkich cMbiiwości, to 
cóż się, stary nudziarzu, tak o nich rozpisujesz i — po- 
w i) mi jakiś dowcipniś

Tak, dziś nie ma, ale było ongi. I  aby odmienić 
troszkę strawy duchownej Sz. C/ytelniLom i pięknym 
Czytelniczkom, szczególniej nad Wisią, przytoczę fakt, 
jaki się tu  wydarzył w roku 1736 za króla Ąugusta JJI



Sasa, między zakonem Ojców Benedyktynów z Opatowca 
a między zakonem Ojców Jezuitów w „Uściu*, jak 
dawniej i dotąd mówią.

Tak w dobrach jednego zaaonu, jak i drugiego, 
ry ł rządcą zwykle ksiądz albo laik. W tym czasie rządcą 
Benedyktynów w Opatowcu był laik Krzysztof K o r ­
p a s i ń s k i ,  człek awanturniczy, który nie mógł spo­
kojnie spoglądać na piękną majętność Ojców Jezuitów 
i umyśli! ich wprost ograbić. Mógł sobie na to pozwolić, 
będąc administratorem, a Tyniec przeleż był daleko.

Jak  mówi wierzytelny akt, który leży przecieraną:
„Z tegoż miasta Opatowca y (y czytaj jak i — Przyp. 

Red.) innych wsiów ludzi zwoływał do dworu Opatowieekiego 
do konwentu tynieckiego należącego y tym ludziom pod 
grzywnami y stem kijów kazał stawać z Alabardami Rusz­
nicami i kijami. Zebrawszy takowy gmin, ludzi do dworu 
swego, gdy u niektórych widział kije cienkie, łonfął je 
y rozkazał, aby grube wzięli, a dla lepszego serca, gorzałką 
ich poił, której kilka garncy wypili y kilkanaście kijów 
złamał cienkich.

Tak podpojonych, jednych konno drugich pieszo, sam 
także na koniu zDroyno, strzelbę na sobie mając, prowadził 
do Wisły, co widząc przewoźnicy, iż taki gmin prowadzi 
na jakąś wiolencyą (awanturę Przyp. Red.), gdy się zbra- 
niari przewmzić, bił, tłukł przewoźników Jezuickich y do 
przewozu przymusił.

Przeprawiwszy się za Wisłę, po mieniony brat Korpa- 
siński, Benedyktyn, z temi ludźmi wszystkiemi, których było 
około pięciudzicsiąt y więcej, wpadł y z wiolencyą naszedł 
grunt UySki Ojców Jezuitów, z dawna - zostający ich wła­
snością.

Potem gwałtownie sam przyszedszy tenże Brat Korpa- 
siński y zastawszy orzących swoy grunt chłopów Jezuicki eh, na 
nich gwałtownie uderzyć rozkazał y sam do tego był przy­
wódcą-y chłopów Jezuickich z ludźmi swemi naprowadzo­
nemu bił, rozpędził, y pługów ośm y bydła roboczego trzy­
dzieści dwoje y z źrebiętami pozabierał.

Gdy tenże B rat Korpasiński, pomienione bydło gnał 
kn przewozowi, zaszedł mu drogą sam ieden, nikogo za 
sobą nie mając, Brat Zakonny Piotr Stryiowski Sociotatis 
Jesu (Towarzystwa Jezusowego), Prokurator Dóbr Uy3kich, 
chcąc się z nim po przyiacielsku y zakonnemu o takie 
gwałtowne bezprawia rozmówić,

Gdy tenże pomieniony Zakonnik Jezuita słowa ieszcze 
Żadnego nie wymówił, B rat Korpasiński y sam z drugimi 
konnemi osobliwie Pisarkiem Czyżewskim tak ciężko natarł 
końmi na niego, żeby go byli stretowali, gdyby impetu 
końskiego, na którym pisarz Czyżewski nacisnął laską, którą 
się podpierał, impetu końskiego nie był odwrócił.

B rat Korpasiński Benedyktyn, nie będąc naymniey ani 
słowy ■ ani uczynkiem obrażony od Brata Stryiowskiego 
Jezuity, na ludzi swoich krzyknął, aby do pomiecionego 
Brata Stryiowskiego skoczyli y cnego bili, na który rozkaz 
caiy tłum ludzi skoczył y obtoczywszy zewsząd pomienio- 
nego Brata Stryiowskiego kijmi y czym kto miał, stoiącego 
bili, źgali, szarpali i tłukli.

Pod czas tego szarpania y bicia, do którego pobudzał 
Brat Korpasiński: bij, zabij, przypadł chłoń Kopeć parobek, 
Dworski z Opatowca y porwawszy za czuprynę Brata Stry­
iowskiego Jezuitę, chciał go o ziemię uderzyć. W  tym sa­
mym razie przypadłszy zbroyny Czyżewski, Pisarz Prowen­
towy Opatowiecki i kańczugiem bardzo grubym, na końcu 
okutym, tegoż Brata Stryiowskiego z ryiu, przez głowę 
W czoło y  twarz tak ciężko uderzył, że się pomieniony Je­

zuita y krwią oblał y na ziemię od ciężkiego uderzenia 
upadł. A gdy chciał powstać, Korpasiński krzyknął na ludzi 
swoich: bierz, połóż i b i j ! y na ten głos churmem skoczyw­
szy Indzie, Brata Stryiowskiego za głowę, ręce y nogi po­
chwycili, szamotali, mordowali, rozciągnęli go na ziemi, 
a w tym Pisarz Czyżowski z konia zsiadszy, razem z Ma- 
neekiem kańczugiem potężnie bili.

Manecki, Dijąc Jezuitę, czyli to z swego zmordowania, 
czy też z politowania nad jęczącym, zawołał: „Jnż też dosyć 
ma*. Na to B rat Korpasiński Maneckiego z gniewem kau­
czukiem po plecach ciężko skroił, przymuszając y rozkazując, 
aby ieszcze bardziój bił. Tak poruszony Manecki zawołał: 
mam ci ja  bydź dla kogo bity, wolę ia bić; y tak podnioższy 
zakonny sukienki daleko,potężniej Brata Stryiowskiego Je ­
zuitę w zad bili y przeszło trzysta plag dali tak, że aż się 
ten gruby kańczug na końcu obrączką żelazną okuty, roz­
trzaskał y rozplótł.

B rat zakonny Stryiowski pod ciężbiemi plagami ragle- 
jąc y widząc się blizkim śmierci, księdza na dyspozycyą 
wołał y z użalenia te słowa, rzekł: „niegodziło się zakon­
nika tak traktować", na ten głos Brat Korpasiński obró­
ciwszy się na koniu y z impetem aatarszy z konia się na 
ziemię zwalił, a potem porwawszy, który miał na sobie 
kasabin, chciał do niego strzelić, gdyby mu właśni jego 
Indzie niebyli przeszkodzili. Więc wziąwszy za rurę karabin, 
łożem chciał uderzyć pomienionego zakonuika, aby go tak na 
miejscu położył, ale y tu  od swoich zachamowany, lżył słowami 
zelżywemi, krzycząc i wołając biy, zabiy, lżył Jezuitę i cały 
zakon jezuicki, a potem z wielkim impetem przyskoczyw­
szy, za czuprynę Brata Stryiowskiego porwał, za włosy 
targał y z obu stron ciężko pogębkował*.

Piszę taką pisownią, jaka jest w tym ciekawym 
akcie, aby mnie kto nie posądził, że piszę z fantazji.

Dalej się dowiaduję, że jurny laik Benedyktyński 
•bydło jezuickie z pługami do Onatowa przeprawił i łódź 
przewoźnikom niskim porąbał. Bydło to morzył i sterał, 
konie poodsedniał, pokaliczył, pługi i żelaza popsuł i do- 
pieru po 36 dniach je zwrócił. A pisarz Czyżowski prze­
chwalał się potem w Nowym mieście Korczynie, że ma 
pretensję do Jezuitów, bo o nich nachaj roztrzaskał.

Co z tej awantury potem wypadło, niewiedzieć, 
Jezuici wnieśli do Grodu Nowomiejskiego w Korczynie 
manifest, \V którym świadek pisze, że:

„Widziałem u Ojca Stryjowskiego na gębie, na pra­
wej stronie od kańczuga skórę wyrwaną, na nosie także 
skórę wyrwaną, pod brodą także skórę przeciętą, na ramie­
niu prawym ciało przecięte kijem y kańczugiem, ręka prawa 
kiymi zbita tak bardzo, że rpką ruszyć nie mógł, bo spuchła, 
druga ręka potłuczona znacznie, na boku prawym ciało kań-, 
czugiem pocięte, plecy kiymi zbite poniżej kolan. Ciało 
okrutnie zbir.e ze wszystko ezarney krwią zaszłe. Rok 1736.; 
Foria Seeuuda post Dominiea Exaudi, correxit Morawski*.'

Tyle świecy i wosku, ale jak na laika w Uściu, 
to prawie.

Pisząc to, przychodzi mi na myśl, jeżeli tacy Czy­
żewscy pisarze i Korpasińscy tak sprawili zakonnego, 
księdza, co robili z biednym chłopem, jak się w ich 
pazury dostał?

Za królów saskich, Polska była pijaua, szlachta 
brykała i szalała, robiąc na siebie takie i tym podobna 
napady, które zwano „zajazdami*. Jeden taki na Litwie 
w Soplicowie, uwiecznił Adam Mickiewicz w swem ar­
cydziele pod tytułem: „Pan Tadeusz". J a  kuntent z tego, 
że nietylko w Soplicowie, ale i w mojej sąsiedniej wio-j



n

sce Ujściu był os^afni zajazd, eheć mniej piękay. Tra­
dycja o sim lą ięm tąi podają go więc do ria4ain*ścŁ 

Dziś ta  £i;-.<5*Sxo, Widia ir z tg  Os?.tewea
tak, że kościół faray saoakao praró stu łaty rssefcrajfi 
a i .słaent&rzow' zndiwała wola aie darowała, alo go 
zabrała i zabiera dotąd. Keś*i pie ce wit y eh i sławetnych 
staczają sią co /oku «o Wi«ły, a w czasie tej wędrówki 
do wodnego gwjye, jedyaie skowronki i słowiki nucą 
im ,jłoquescaat ia pace"!

@ U w m €j S e jm m .
Pierwsza posirózania Sajmst w nbta&ryn tygróBC, 

cahyta we wtorek dnia 20 marca, było ais&wyfele burzliwe. 
Przyuiotfo Polsce korzyść, że etiefonife nareszcie 
prawdziwe afeiicz© W yzw afeacią  i*g» klubu, który bez­
prawnie nazywa się P o l s k i  om S t r o a a i c t w e  ca 
L u d o w e ® ,  bo działalnością swoją uduwsmafe na ka­
żdym krokz, ża nia jest ani polskiem, aai ludowe®. Wy­
zwoleńcy udowodnili w tym dnie, u  są ei&ssym de- 
ktryaarami i.żo ttiaj*ich drefci-są botaMwiccj Ared warze, 
działający przeciw państwu, niż p&ństwe polski*. O zaj­
ść’u tem .piszemy w oseb^rm artykule p. t :  „Thugnt- 
towc-y bronią z ł rajców jwttstwa8.

Na jm ik iza s iu  tem Sejsa uchwalił w trzseieai czy­
taniu tsek&wt 8 'kwRfash eą&swyth i upłutasft w vvo 
jcwedztwasli rattuaełdwB I #«M»r8K!8ffl. U s^w a prze-1 
widują podaieBieuU opłat sądowych, opł*t fc*ta*i aików, 
adwokatów i nota.rji.3zy w tych dwóch województwach 
do wysokości, edpewiadąjąeej detoiojszym stosunkom.

Następnie przya&a pea ebraay
ustawa, a zwałezehUi iiehwy.

Stronnictwu naszemu ebrósiło w pierwszym rzędzie 
e to, fey uchronić ed aiepctrzsbaych szykan łatfność 
wiejską, sprzedającą owujs włusae produkty; którą to 
tudn^ść niojednokietitia za rzekoma lichwę -ostro ścigano. 
Poseł Andrzej P l u t ą ,  kt*ry przy drugie®czyranin tej 
ustawy wygłosił wislką mowę (podajemy ją w osobnym 
artykule), wykazującą stanowisko aaszefo Ślubu, wsiósł 
popiawką, która feraml: „Artykuł (o karasiu za lichwę) 
nie odussl si% i nie iseźe feyó stosowany w żadnym 
ra2i» de preducentśw rdayeb, którzy truś nią etą choćby 
zawariswe pozbywaniem artykułów wyiąeznie z wła­
snego gespa^aratwa r» lnefi“. Przeciw .ej poprawę* 
wystąpili gwałtownie socjaliści i aydai. W  głosowania 
oświadczyli się za tą  p«jarawk* ludowcy i narodowi de- 
Biukraci. Na żądanie lewicy zarządzono głodowanie przs« 
drzwi. Za poprawką oświadczyły się 173 głosy, przeciw 
120. Poprawaa z o s t a ł a  p r z y j ę t a  docj&liśei zacząli 
wtedy wrzeszczeć pad adresem ludowców; „Hańba pa- 
ekai zajs'*! Pfj. socjaliści widsą pas»*- tylko na wsi, a nie 
widzą go a żydów, którzy uprawiają ui* pasek, aie pas.

Z Kpi«i oltraiew.mo nad wnioskiem Białorusi ad w 
o witjżiiach białoruskich.Wywiązała rięuwaBtura, o któiej 
piszeray osobno.

Na posis.ly.eniu Sejmu dnja 21 marsa obradowano 
nad sprawami wyłącznie gosnddarezom Naprzód obrady i 
toczyły się nsd ustawą
o  ochron ie  drobnych u źy te s^ e lk ó w  roioyoli na  k resach  

w s c i.le d c li .
Celem tej ustawy jest obrona ludzi, którzy w latach

wojny od 1915 do 192C wzięli w posiadani* gospodar­
stwa, stanowiące część większych majątków ziemskich, 
osusszesopych w tym czasie przez właścicieli, ktćrąy 
albo musieli wyjechać do Rosji, albo w r. 1919 uciekli 
przed belązęąi ikanli do Polski. Chodzi o to, aby ei 1'rózie, 
którzy mieli 1 kw iecia t .  r  opaśsić cisty i ko posiadane 
grtrata, ale i demy, mogli na nich pereetac. Przeciw tej 
astąwie wystąpiła cała prawica. Ustawa jróaak przeszła. 
Ponadto Sejm uchwalił rezolucję, wzywającą r?ąd de 
przeprowadzenia reformy rolnej tak, aby ci użytkownicy 
na kreiaeh wschodnich mogli być obd&iekni ziemią je­
szcze w tym reku, a inni przed wygaśnięciem wspo­
mnianej ustawy.

P odatek  pi iem ysłow y.
Następni a człosck naszego Klubu, poseł B y r k a ,  

w gruntownym wywodzie zreferował u s is :^  o fedsJktl 
• przamyabiwym. Za podsUwę wyufiaru tego -podatku 
przyjmuje ustaw* obrót, od którego przedsiębiorstwa 
mają 'płacić 2*/0. Towarzystwom nbczpreczea i wydaw- 
nićtwom pism obuiżono ten procent aa 1. Ustaw* wpro­
wadza przy ja s  prowadzenia ksiąg obrotowych. W -dys­
kusji z&bisrE ło głos aż azeńci-a iydów, którzy domagali 
się ulg dla różnych gahsai piiemysłt. i handlu. W gte- 
sowewiu u& dragi dzień projekt ustawy został w myśl 
wywróć w wtferenta przyjęty. Z peprawek żydowskich 
przyjęto ty l i  o uwolnienia-od tego podatku handlu obnoś 
nago i obwozeego.

Zatarg! w rslnictwi®.
W dalszym ciąga obrad członek naszego Kluba 

poseł K łi sfi n e k, pjpfsrłwał ortawę o izbach rezjsm 
czych w i&iaictwie. Ustawa daje ministrowi jfcacy prawo 
pewołauia »ad*wycf-aj«*j komisji rezjsMcaej «r.pr*j»a-ć'ka, 
g^y zatarg msędsy ffacekaweami a pracsw-tikasai roli 
uyjai nie da 4 b załatwić w irodz*, cstslonaj ustawą 
z 1 sierpak 1919 r. Przedstawiciel socjalistów, poseł 
K w a p i ń s k i ,  przedstawił szereg jaakr&wrci faktów 
wyrzucania robotników rolnych ze służby dwerskiej 
z powodu ich przynależności do organkaeji.

Ustawę przyjęto według proposycji posła Rusinka, 
Uchwalano tuż rezolucję, by rząd ws t r -y W  wyrzuć®’ 
nie roiK-ttiików rehiyen w fsznańskiem i na Pumorzu 
wszędzie t%m, gśzie ci rsbstnicy ni® magą otrzymać 
odpew!.«dni®8<j miear1 ar.U.

Cdniemczenie aądew w Wislkopelce®.
Na posiedsaaiu dai* 22 marca u drwa łono na watę 

pie ustawę, ustalającą język psiaki jęaykieju uraądawym 
w sądownietwi* i notarjtcie w województwach poznai- 
skiem i p®morskiem. Stway i ssiadkoffis mają jednak 
w«ale tój ustany laożsość posługiwania się ustai© lub 
pisemnie językiem niemieckim. Nie tak to było sa cza­
sów pruskich, gdzie Fekksiri w cądsie nie wełno było 
odtzwać się po pelsku. Polski Si jm nie umis i nie chce 
kneblować ust snoim obywatsiem.

lljalej Sejsa uchwalił oppważuić rząd ao przekro­
czenia przyznanych mu asUwą z 15 lutego b. r. kre­
dytów o dahssss 6u%. To żądanie rządu spowodcwaua 
zostało wzrostem drożyzny.

Umowa peiske-włeska.
Przy wejściu pod obrady sprawy zatwierdzenia 

umowy pslske-włoskięj, marszałek R a t a j  w sposób 
stanowczy zaprotestował przeciwko przedkładauin przez
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ministerstwo spraw zagraniczny"!! ważnych umów mię- 
dzynaretiswych, dawno pozawieranych, niemal w osta­
tniej chwili. Układ polsko-włoski dotyczy przemysłu 
naftowego w usuwem państwie. Zapewnia on kapitałowi 
włoskiemu w idzie pola do działania. Włosi otrzymują 
prawo eksploatacji nafty na przectrzeni 2000 ha przez 
30 lat. Jmowę Sijm zatwierdził, — W gł.łsowaniu nie 
wzięli udziała soejaliści, którzy złożyli oświadczenie, że 
nie mogą głesewać, bo obecny rząd włoski wypowie­
dział wojnę secjalizaiowi.

W yzwoleńcy przeciw  rządsw i.

Na kencn posiedzenia wypłynęła senzacyjoa sprawa’ 
którą Wyzwoleńcy próbowali nasrawić swoją opinjęi 
gruntownie zapsatą przez głosowania za wnioskiem Biało 
rusisów aa posiedzenia dsia 20 marca b. r. Wyzwoleńcy 
wnieśli wniosek nagły w sprawia rzekomych nadużyć 
administracji w Grodzieńszezyżme i morderstw, popełnio­
nych rznksso przez policję w jednej z gmin tamtejszych. 
Wniosek tea motywował pos. P o n i a t o w s k i .  Mowa 
jego wywełała w Sejmie wesołość, choćby » tego względu, 
że poruszane we wniosku sprawy są drobne i żo prezes 
„Wyzwolenia", poseł T h u g u t t ,  jako przewodniczący 
komisji administracyjnej mógł na komisji tę sprawę po­
ruszyć i uzyskać od rządu wyjaśnienie. Co więcej, 
Wyzwoleńcy ogłaszali się zawsze jako podpora obecnego 
rządu, a  stawiając taki wniosek, wystąpili wpioat prze­
ciw rządowi. MimsUr sprawiedliwości odpowiedział pos. 
P&aiatowskieuiu stanowczo, stwierdzając, że wnicssk 
Wyzwoleńców jest s ta r ty  na ppslejrzeniach, a nie rm 
fak lnah . Nagłość waieaka zastała odrzucona. Za nim 
głosowali ty li o Wyzwoleńcy, socjaliści i mniejszości

Na posiedzenia daia 23 marca Sejm uchwalił usta 
wę o dalszej enis.l banknotsw do kwoty 1400 (Miliar­
dów mkp. Ustawę tę referował były minister strarbu 
M i c h a l s k i .  Przeciw przemawiał przedstawiciel naro­
dowej demokracji.

5 0  m iljardów  dla osadników .

Naetępnii rozpoczęły się bardzo ożywione obrady 
nad spraweBiianiem komisji rolnej i budżetowej w spra­
wie w»w«kn posła Bryła o przyznanie 50 miljardów 
na passo® dla o^admkiw rolnych. Sprawozdanie ko­
misji przedłożył pos. B r yl, wskazując na konieczność 
udzielaaia tego kredytn osadnikom. Pos. T a r a s z k i e -  
w i c z  i W a s y l c z n k  wypowiedzieli się przeciw tej 
ustaw:*. Pos. Taraszkiewicz pozwolił sobie nawet na 
groźbę, ża jeśli P®!ska nie zaprzestania osadnictwa na 
kresach w#chod»ich, to gospodarstwa i majątki pol“kie 
pójdą z dymem. Przeciwko tym pogróżkom wystąpił 
ostro poseł Jan  D ę b s k i ,  który imieniem ludowców 
oświadczył, że osadnictwo jest rzeczą "konieczną i że 
ludowcy zawsze będą je popierać.

Obrady n?d tą sprawą skończyły się na posie­
dzeniu 24 marca, Wyzwoleńcy, których zarzuty odparł 
poseł Biwl w sposób bardzo ostry, urządzili mu niesły­
chaną cwsnturę, Pes. Bryl zachawał jednak zimną krew 
i dał tym sojusznikom mniejszości dobrą nauczkę, o cz< m 
piszemy w osobnym artykule. Były chwile, że zdawało 
się, iż Wyzwoleńcy rzucą się na posła Bryla i strąca 
go z trybuny. Ostatecznie się uciszyło, a Sejm przyjął 
ustawę, wyznaczającą 60 miljardów na pomoc dla osad­
ników.

Sejm przeciw  Senatow i.
Na tera posiedzeniu obradował Sejm nad ustawą

0 podatku stera dowyra, która nie znalazła uznania 
w Senacie, wskutek czego ustawa wróciła do Sejm a. 
Senat zaproponował kilka poprawek, z których Sejr, 
przyjął tylko trzy. Pierwsza z nich ustanawia opłatę 
stemplową od podań o zmianę nazwiska na 250.000 mkp., 
zaś od pozwolenia na zmianę na kwotę 1*/, asiljona mkp. 
Druga ustanawia, że podania obcokrajowców o zezwo­
lenie na kupno nieruchomości mają być stemplowano 
na 250.000, a nie na 5 mdjonów, zaś zezwolenia na 
takie kupno mają być opłacane kwotą 5 miljonów. 
Trzecia poprawka ustanawia, że opłata przy spadKach, 
przypadających instytucjom publicznym, wynosić ma 
3% , czyli nie ulega progresji. Iun« poprawki, przed­
stawione przez Senat, zostały przewidzianą Drzez kon­
stytucję większością 11-tu 20-tych odrzucone. Tak więc 
pierwsza walka Senatu z Sejrasra skończyła się klęską 
Senatu, aibowiein ustawa, w ten sposób uchwalona, nie 
potrzebuje już do Senatu wracać.

Dalsze obrasy.
W dalszym ciągn . Sejm uch walił w drngiem czy­

taniu ustawę, oddającą ostatecznie budynek Sejmu
1 Wydziału krajow ego w e Lwowie uniwersytetowi 
lwowskiemu. Przeciw przemawiał Ukrainiec, poseł 
H onckij.

Wreszcie Sejm przyjął jednomyślnie rezolucję ko­
misji spraw zagranicznych, wzywającą rząd do przed­
sięwzięcia wszystkich możliwych krosów w celu uwol­
nienia arcybiskupa Cieplaka i 14 księży katolickich, 
sądzonych właśnie przez bolszewików.

Następne pos.edzenie Sejmu odbędzie się duia 
12 kwietnia.

Przegląd polityczny.
Uznania wschodniej granicy Polski przez mocar­

stwa koalicji wywarło w całem świecie duże wrażenie. 
Wszędzie powitam ten fakt z radością, bo wszędzie już 
ustaliro s;ą przekonatuc, ze Polaka jost czynnikiem po­
koju w Euiopic. Znalazł się tylko jeden rząd, rząd so­
wiecki, który zap ro testo w ał przeciwko decyzji Koalicji, 
twierdząc, że granicy wschodniej Polski nie można usta­
lać bez rządu rosyjskiego, ID.łas bolszewicki był nie­
potrzebny, bo świat wie, że grariice to ustaliła faktycznie 
Polska w drodze ugody z Rosją i Ukrainą.

Najważniejszym wypadk em ubiegłego tygodnia
było

w ykiyoia sp isku  faszystow sk iego  czy m snarch icznego  
w Niemczech.

Na czele spisku stał, jak się należało spodziewać, 
osławiony generał L u d e n d o r f. Opierał on s!>ę na kilku 
posłacó junkierskich i na organizacjach wojskowych 
tajnych, których w Niemczech jest pehio. Celem zama­
chu rrnało być obalenia republiki, sprzeciwieme się wy* 
pełnianu zobowiązań wobec koalicji, wywołanie między­
narodowej mchawki, prawdopodobnie łącznie z sowie­
tami i upragniona zemsta na Francji. Doszło do tego, 
że w B iw ani przeprowadzono tajną mobilizację, którą 
też częściowo zrobiono w Prusiech. Pianami zamachow­
ców objęta była także i Austrja. Dzięki czujności rządu



niemieckiego udało sią spisek wykryć, a przywódców. 
7. wyjątkiem. Ludeadwla, aresztować. Pruski minister 
spraw wewnętrznych, S e y e r i  ng, ktś-ry wykrył spi«ek, 
rozwiązał tak zwaną panję wolnościową niemiecką, która 
miała na celu zniszczenie ustroju parlamentarne#* 
w Niemczo- .i. Okazuje sią, że ropubłika w Niemczech 
zapyściłjfijoź d śó silne korzeaie. Sfery robotnicze są 
podobno nawskróś rapafelikaćskie.

P c łsźsn la  w zagłębiu Ruhr

zmieniło sią o tyle, że ludność tamtej wa przekonała sią, 
iż o oporźg wobec Francuzów, nakazywanym z Beiljna. 
niema co myśleć. Wpłynął na to n ewątpliwie fakt, że 
zarówno Auglja jak Ameryka odmówiły Niemcom po­
średnictwa w dosrswsazeuiu do układów z Francją. 
Doszło do tego, te  iu in sść  c-aiei Nadreoji zaczyna co­
raz bardziej myśleć o oderwaniu się cd h n is  i stwa­
rzaniu z Nadrarsji republiki. Przywódca tej iudaości, 
S m e e t s, wysłoł do Paryża i Londynu depeszą z prośbą 
o zarządzenie w Nadrenii p l e b i s c y t u ,  któryby nie­
wątpliwie dowiódł, że trzy piąte ludności domaga się 
nUopzeuia repubiiki nalreń-kiej, swiązaaaj gospofUrcz# 
z Francją Warto przypomnieć, że od czasów Napslrena 
były w Nadrecji zawsze sympatje dla Fr&acji, które 
widocznie teraz odżyły. Sr.owiuiści niemieccy wykoeali 
ouegdaj na Smeetsa zamach i ranili go ciężko w głowę, 
gdy jego sekretarz został ua miejsca zabity. Gdyby 
nawet Siasets umarł, to idea odłączenia s,ę Nadroaji od 
Prus nie zejdzio z nim do grobu.

Licząc się z tam, rząd niemiecki podjął gorączkowe 
zabiegi,

aby dojść jsk o ś  z F rancją  do ładu.
Pos»* angielski w Berlinie otrzymał widocznie pro­

pozycję Niemiec, bo wyjechał specjałaje do Londynu. 
Francja jednak stoi tak silnie, ie  dopóki i ząd niemiecki 
wprosi do niej się nie zwróci, dopóty o żadnych ukła­
dach. nie może być mowy. A Francuzi jak siedzieli 
w zagłębiu Kuhr, tak siedzą i wykorzystują bogactwa 
tej ziemi.

Żyd w ładcą Rosji.
iVł&dca Rosji, L e n i n ,  dostał drugi raz a'aku 

apopiektycznego.- Jest on podobno zupełnie sparaliżo­
wany i sroi przed śmiercią. Komisarze sowieccy złożyli 
go już z urzędu. Zastępcą jego, a prawdopodobnie i na­
stępcą, został wybrany R o s e n f e l d ,  znany pod nazwi­
skiem K a m i e n i e  w. Tak więc po śmierci Lentoa, któ­
rej s;ę spodziewać należy niezadługo, oficjalnie już na 
czele Rosji sowieckiej stania żyd.

Czerw ona f? la  odpływa.
W  Europie tymczasem boLzewizm coraz bardziej 

bankrutuje. Wiadomo, że we Włoszech faszyści zgnietli 
zarówno bolszewizm, jak socjalizm Przed dwoma fcfBP* 
dniami odbyły się w Jngosrawji wybory do parlamentu. 
W wyborach tych i socjaliści i komuniści |> zagrali 
zupełnie. Objaw to zaamienuy, bo w poprzednim parla­
mencie jugosłowiańskim było komunis ów wiącei, niż 
wr jakimkolwiek innym parlamencie, p,ócz, oczywiście, 
Rosji. Obecn e nie wszedł ani jeleu komunista, socjali­
ści zaś zdołali z biedą przeprowadzić Uzeoh. Czerwona 
fa la  więc powoli w Europie odpływa.
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K R O N IK A .
K alendarzyk tygodniow y. 1 kwietnia, niedzielal, 

Wielkaaec, Zm. P. J.; 2 kwietnia, poniedziałek Wielkano­
cny, Franciszka; 3 kwietnia, wtorek: Ryszarda, Pankracego; 
4 kwietnia, środa: Izydora, Platona; 5 kwietnia, czwartak; 
tYincentego, Irsay; 6 kwietnia, piątek: Calsstyna, Tymoteu­
sza; 7 kwietnia, sobota: Rufina, C /rjaka; 8 kwietnia, nie­
dziela: Dionizego.

1 kwietnia o g. 2 min. 2 popoł. pełnia.
8 kwietnia o g. 6 min. 5 rano ostatnia kwadra.

Zgon arcybiskupa Byczewskiego
W ubiegłym tygedmu Z8,a,ł we Lwowi® arcybiskup 

J ó z o f  B i l c z o w 8 k i .  Pochodził z ubogiej rodziny w po­
wiecie bialskim. Dzięki własnej pracy i głębokiej nauce 
wybił się na stanowisko arcypsstarza. S p. Bilczewski, 
jeden z wielkich współczesnych uczonych katolickich, nie 
należał do politykującyeh dygnitarzy Kościoła. To zjednało 
mu ególay szacunek. Podejmował natomiast w•*•!"•- - rsce 
narodowe. W Małopolsce wschodniej butLwal w\ 
teLi niozlLsone kaplico i kościółki, ratując przez . oiasów 
katolików od rozpłynięcia się vv otoczoaia grecko-katolFcSTch 
Rusinów. Pogrzeb jogo był wspaniałą manifestacją niezwy­
kłego szacunku i czci, jaką się cieszył zmarły arcybiskup 
rńetyiko we Lwowie, ale w całej Polsce.

Ksra śmierci w wojsku zniesiona,
W wykonani* rezolucji Sejmu, Prezydent Rzecz/pe- 

spoliiej podpisał dokr«t, znoszący ustawę z l sierpnia 1918 
i dwie aawole d» toj astawy. Na podstawie fej ustawy 
groziła karą; H&ierci ty a  żaioiarsom, którzy roztrweaili debro 
państwewo, syrzasnewierzyli je lnb siradii, O ile szkodą 
prsakraczała sna.ę 1 mujona marek. Obecnie zbrodnie te 
karana będą więzieniem.

W ycieczka Kaszubów przybyła w ubiegłym tygodnią 
do Warszawy. Po ztożeu u wizyty marszałkom Sejmu i Se­
natu, wycieczkowcy przybyli do Prezydenta Rzeczypospolitej, 
który ich ' przyjął czarną kawą. Jeden z uczestników wy­
cieczki w przemówieain do Prezydenta zaznaczył, że lud^ 
nośe pomorska zakupi ze składak posiadło^, należącą nie- 
gJyś do króla Jana Sobieskiego i przeznaczy ją dla Prot 
zydent* Rzeczypospolitej z prośbą, aby Prezydent przez pe­
wien czai zamieszkał wśród JUszubów.

Rozbeczycie nsuk! w  szkole gospodyń w iejskjtfy 
W S ęsia iow lcaoh  odoędzi# się dnia 5 kwietnia b. r.

Kurs m arki polskiej znowu się obniżył. D*i& 26 
marca płacono w Krakowie przeciętnie: za d»Iara 44.000 mir, 
za frtnka francuskiego 2800 mk, za franka szwaje. 8050 mk, 
za markę niemiecką 2 marki, za koronę czeską 1280 mk, 
za koronę anstr. (12 ferJgi.

nj)lónÓwkiil| Przy Ołtatnioin ciągnieniu miljonówkl 
wygrana padła na Nr. 4,361.446

Ceny zboża utrzymały się mniejwięcej tósame, c« 
w nbiesłyni tygodniu.

Fał8i.8tzy m arek polskich a-esztowano onegdaj 
w Wiedniu. Znaleziono u nieb fałszywych marek na 32 mi- 
ljony. Fałszerzem był bułgarski żyd, Zisra&n.

Trzi}3ieni0 ziemi nawiedziło w ubiegłym tygodnia 
Jugosłiwję. W Sarajewie zawaliło się 5 domów.
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Baczność ludowcy!
W S trzyźew skiem : w  poniedziałek, dnia 2 fcw itink ,

i godz. S giei po poł. odbędzie się W Łl&li, psw. Bawyżów, 
y tfef.lU p. Kurka Wł60 Sprawozdawczy. Przemawiać fe|*ą 
^siew ie Jan i&teejcttyk i Anten! 8z«uf?el. Ladewey, 
jawcie się jak najliczniej 1 tow . Zartąd P. S. L.

W J ^ e l s k le tn :  W piątek, dnia 6 kw lain a  b. r., 
^.będzie się w ł&Śl9, w sa li „Sokoła®, « gedz. 18 -tej \ r  pe­
a n i e  z|i*«srsd2«ni8 na«zsinikvw  gmin i a«kr«t*r?y
^ in n y c h  powiatu ja s ie lsk ie j. Przemawiać będą {J38łóWie 
I b d s i is y k  i SzmigiSl. Stawić się powinni ws»ys*y n&- 
aelniey i sekreterze gminni. P»w Za: m d P, S. L.

fi. Jar«$ł«w »k!em : w  piątek, dnia 8  kw ietnia b. r.,
> godz. 11-tej przed poł. odbędzie się w  Ja rss tav il! , w sali 
Bady mfsji&iej pewiatewy Zjazd P. 8- L. przybędzie «?«- 
telfe^runa Gruszka. Powinni się zjawić w«yscy delegaci 
jj cąłe-o powiała. O godz. 10-t«j przód poł. edbędzie sic 
posiedzenie nowsobranego powiatowego Zarządu.

Fow. Z w a d  P. S. L,
W Zak!ic?yń6ki«m: W peniedwa^k, dnia §  kw ietn ia 

p. I*., ołH*»«ti# s ę  W Z sIiiiO y a it, -w budynku gminnym. 
i gofiz. l i - te j  przed poł. w iso  indowy. Poili-: Jan BrOd&cM 
słoty sprawozdanie poselskie. Ludowcy, jawe-e się jak naj­
liczniej ! Po w. Zarzad P. 8  L

W fte tre tęe^ ism : Zfnzd ittJlaw.NłW, pray udziale 
posłów gejT»*w|cl), który m:al się odbyć w 0«tf ®?ęc#, 
W sali teatru Lutnia dnia 95 marce, odbędzie sit w nie-.-zkd% 
ui i r S  i. . ? -*- : •'■). r., o g*dz. i  sfci w p •ładnie, po numie.
Ludowcy, ■ juk najjiezniej !

l ’0‘.v. Zarzni P: 8. L.
W Łw siy«»ki«ni: w  piątek, d«:a Vi k w k tn iu  b. r..

godz 11 -u j przed poł. odfeę.izio -się w Ł*8łźy, w bhuze 
Sekretariatu S. L- przy ul. Pickwoj L. 5. p«w!at$&-y
Zjazd prztwodatezącyd? i Kśł ludowych.
Lndowcy, przybądźcie jak uajlittfśrej!

Pr, Sieradzki, sekr.

lis ty .
Zgrom adzenia P. S. L

Osi%k w Biaiskians. Dnia 25 In tego odbył się u na* 
wielki Wlec lo 'owy * tM udziale ludności s .naszej wsi 
t z gmin okolicssych. iiagai? p. J a s i ń s k i ,  przew. pow. 
Rady lud., który te i zestal jodnegłeśnie wybrany przewod­
niczącym vc\v*yi. Sekreisrsew tl podpisany, zastępcę przeir. 
wybrano p. J . K r u c z a j ę .  Obszera-. sprawozdanie posel- 
lkio złożył pesel R e r a a n .  W dyskjsji przemawiali pp.: 
J. J a k i e  >e!-.  burmistrz z Wiiiueewic, J. M i k a  i insi., 
P  f~> r r- :■ ■ róbował krytykować P. S. L., dostał

o-:-..* , . ■ poroszonych sprawach nd/ialił
poseł K o m a n ,  . . iwaiono aaofaaio Klubowi P .S .L .,'
Bzuanio i cześć .prezesów i Witosowi, podziękowanie posłowi 
Ecinanewi, orrz rezolucję w sprawie ustawy o przymusowsm 
Ubezpieczeniu od wypadków.

A. Jasiński, przew. S. Tyran, sekr.
l.!'h ■ fś’i-r»kkiem. Dnia 18 stycznia odbyło się

Hni i v :e lu io>«6, na kiórem wybrano ludową Radę
gssiuas, w s_.ład której weszli pp.: Jan  f a n r t a a ,  nacs. 
gid., praew., Andrzej E z c z o p a n i o o ,  ząst., Karol L e ś ­
n i a k ,  skarbnik, Jan S o b c z a k ,  sekr. Kilkunastu gospo­
darzy zgłosiło si<|Ła esłonków UchwaJouo wnioski w spra­

wie dozwolenia uprawy tytonia w roku bieźęHrm, w spra­
wie podatku i w sprawie zniesienia nustTjac iej sstiw y  ry­
backiej. Zebranych 10.000 uskp. przocłaao na fusdasz p ra­
sowy „Piasta®. Jan Burian, pnow . J. Stibtzak, sekr.

SatlU.t. Duia 11 marca odbył się u n&s zjftsd dele­
gatów P. S. L. pray udziale posłów: inż. K s s y  d a m k i  e g o  
i T o c z k a .  Przewodniczył p. Jan  P o t o e k i  z Głębokiego. 
Wybrano powiatową Kadę ludową, peczem pp. posłowie 
omówili żywotna • sprawy. — Uchwalono jednomyślnie 
czość, pedsiękowanie i pełne zaufani* prez. Witnoowi za 
j*go dośychezssewą politykę na tereaie sejmo\r j m, uchwa­
lone resslaeję w s p r a w i e  u t w o r z e n i a  " i l n e g o  
r z ą d u ,  - o p a r t e g o  n a  p a r l a m e n t a r n e j  w i ę k -  
s z o ś e i  s t r e n n i c t w  p e l s k i c h ,  oraz podziękowanie 
posłom ludowym powiatu sanock ige za dotychczasową pracę.

Ożecwy.
PM/r’0. Dnia 12 marca odbył się tutaj w sali „So­

koła® wielki wiec ludowy, przy ndzials przeszło 2 000 osób. 
Piusowodnissył p. P i e r o g ,  zastępował przsw. p. ii  rz y -  
s z t e f e k ,  sekretarzował pedgisany. Sytuację polityczną, ge» 
spoderezą i finansową paóstvta praeustawii obranym  w ob­
szernym referacie prseł naŁsege powiatu, p. B o r e k .  Po 
tem 'przołsćwieniu zebraai .interpel-owaii posła w różnych 
uprawach, jakoto asekuracji prsymusowej. ćwiczeń wojsko­
wych, podatków, dr-fewu budulcowego, opałowego i t. p. Ńa 
•zapytania dawał »«eT Borek wyczerpujące wyjnśnienia. 
W preemowaoh stwierdzono, że olbrzymia ilość ludności 
wiejskiej znajduje się w rozpaczliwych 'warunkach, oraz, że 
brak pracy zarobkowej coraz bardziej duje się we znaki, 
Podnoszono, że j.śli obecny Sejm nie chce utracić do re ­
szty zasfanJa ludności, musi prz.yttąpić do praey od podstaw 
do ozy na, bez waglydu na epodobasia i egeissyczne celo 
pewnych p.xrtyj. 1 uni rnuwey, jak pp.: K r z y s z t o f e k ,  
B n c h ,  W i e 1 g %«., K n y c h  i  inni pedneaiii bolączki lo­
kalne, zgtasanjsc rz irfg  reaoluryj. Uchwalono rezetację* 
pretastującą przeciw zamierzo-aeinu zlikwidowaniu i rozpar­
celowaniu pewiatn ilzneuskiego między sąsiednie powiaty, 
przeciw przydzieleniu pow. pilznonssiego bod względem woji 
skowyrn do P. K. U. w Rzeszowie zamiast do Tarnowa, jak 
to było dotąd, uchwalono zaufanie preas, Witosowi, posłowi 
Berkowi i całemu Klubowi P. S. L., wyrażono y«tum ni* 
ufności i potępienie stronuictwu kstolicko-meowemu, doma» 
gr.no się ursgslowania g«spodsrki drzewnej w kraju, uch w a- 
jeno rezeiucję w sprawie awtlezanla drożyzny, w sprawi* 
refermy rslnsj i przyma«»wcgo ubsspiecz&aia od ognia.

J.. Gruca, nacez.
ia*łe. Daia 11 marca odbyłe »>ę w sali Rady pow 

zebranie naes9lnik4w gmin, przewednieaącyeh Rań ludosiyeS 
P. S. L. i męiów sanfuiis. Zsg<ił p. Wojciech L a z a r ,  
przewodniczył p. Walenty P a s t e r c a y k  z Jareaiówki, za 
stępował Wojciech L a z a r ,  sekretaFsewał pedylssny. Prz* 
wodniesący pow. Rady ludowej, p. Weje. L a z » r  i sekre. 
tara tejże Rady, dr WTa ł a s z e k ,  złożyli sprawczdanie zi 
swych ezyanećci, poezem peseł yrof. D n b i e 1 omówił wy 
czerpują-o sytuację pelityessą i gosyedarcaą, wykazując ko  
u i e e z n o ś ć  u t w o r z e n i a  r z ą d u  p & r l a m e n t a r  
u ego.  Wezwał wkońcu do zawiązania zilnej organizacji 
P. S. L. w powiecie. Sprawy skarbowe, wprowadzenie mfer 
nika zlotege, podatków omówił następnie pe««ł M a d e j c zy k 
Wybrano kemicję matkę dla wyboru powiatowej Redy ludo 
w«j. W skład jei weszli: Jan B o s a k ,  Woje. L a z a r  
Pifstr S o b o n ,  Józ. W i ś n i o w s k i ,  Oóz. S z y n a l ,  Jaj  
j d a d e j e z y k ,  dr WT a ł a s z e k .  Komisja matka zaprepono 
wała 30 członków pow. Rady lud., których zebrani jedna
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nnślnie przsjoli. ^ą nimi: Woje. Lazar z Osobnicy, Piotr 
f-oiioń z Roztok, Jan Madejczyk z Wróblowej, Wład. Ka­
sprzyk z Jasła, Joz. Goleń z Jasła, Jan Skiba z Sieklówki, 
Paweł Dyb&ś z Osobnicy, Woje. Solarz z Ołpin, Stan. Ja ­
siewicz z Lisowa, Marc. Stefanik z Żółkowa, Jan Mitoraj 
ze Serzyn, Wład. Barzyk z Przysiek, Jak. Mastej 3 Ko­
walów, Prane. Gajda z Bierówki, Józ. Jnsz.czyk z Brzysz- 
czelc, Józ. Gawron ze Szebni, Józ. Szynel ze Swięean, 
Michał Skwarło z Tarnowca, Jan Lejkowski z Sowiny, 
Ludw. Knrcz z Osieka, Stan. Ziemski z Ozermny, Wal. 
Pasterczyk z Jareniówki, Ant. Wiśniowski -z Leży 11, Piotr 
Mazur z Lipnicy, Józ. Bigos z Warzyc, Tad. Drewniak 
z Ozelnśnicy, Jędrz. Bosak z Brzyszczek, Fr, Rysz, Szymon 
Gryziec ze St. Żmigrodu, A. Walaszek z Jasła. Rada ta 
■wybrała z pośród siebie Zarząd, w skład którego weszli: 
posoł Jan  Madejczyk, przew., Woje. Lazar i Fr. Rysz, 
•zastępcy przew., Piotr Soboń, skarbnik, dr Walaszek, sekr., 
Józ. Juszczyk, zast. sekr. Przemawiali potem: Ziemski, L a­
zar, Kasprzyk, Walaszek, Rysz, Jasiewicz, poczem przewod­
niczący zgromadzenie rozwiązał. Józef Juszczyk, sekr.

B iała w Myślenickiem. Dnia 11 lutego odbyło się 
u nas zebranie ludowe, celem reorganizacji zarządu naszego 
Koła P. S. L. Zagaił p. D z i a ł e k ,  poczem sekrttarz Koła, 
p. Kozieł, zdał sprawozdanie z dotychczasowej działalności 
Koła, które się bardzo pięknie rozwija i wezwał do wpisy­
wania się na członków i do składania wkładek. Mamy już 
wpisanych przeszło 100 członków i to najpoważniejszych 
gospodarzy. Do Zarządu Koła P, S. L. wybraui zostali 
dawni członkowie, mianowicie: Józ. D z i a ł e k ,  przew.,
Adolf B o r o w y ,  zast., Jan K o z i e ł ,  sekr., Józef G i g o ń ,  
skarbnik, Fiorjan M a r o n ,  kier. szkoły, Józ. M ir  o ch  a , 
Jau  B o r o w y ,  Winc. W a r t a ,  Wład. B i s k u p  i Wład. 
S a ł a p a t e k  człoukowie. Do komisji kontrolnej weszli: 
Jan  S p y r k a ,  Jan P  e n a i Zyg. S a ł a p a t  e k. Delegatami 
na zjazdy w\brano: Józ. D z i a ł k a ,  Jana K o z ł a ,  Jó . 
G i g o  ni  a,  Wład. S a ł a p a t k a ,  Ludw. K o z ł a  i Jana 
P  o n ę. W dyskusji przemawiał p.* Wład. Sałapatek i kilku 
innych, skarżąc się na niesprawiedliwy wymiar podatku' 
dochodowego. Uchwalono zaufanie posłom P. S. L. i udzie- i 
lono absolutorium Zarządowi Koła P. S. L. z ubiegłego roku.!

Jan Kozieł, sekr.
Zator w Oświęcimskiemu Zapowiedziany na dzień 11 

marca Zjazd delegatów gminnych Rad lud. P. S. L. zamie­
nił się w imponujący wiec. Zagaił go przew. pow. Rady 
Jud., p. Wład. B o r u c h ,  który podziękował delegatom ea 
wytężoną pracę w czasie wyborów i powitał przybyłych 
posłów, pp. G a w l i k o w s k i e g o  i O s t r o w s k i e g o .  
Burmistrz Zatora, p. Piotr P l u t a ,  witając posłów i dele­
gatów, zaznaczył, że interes tutejszego miasteczka pokrywa 
się w zupełności z interesem wsi, a temsamem i z progra­
mem P. S. L. „Piast". Dotychczasowe prace Klubu P. S. L. 
na terenie Sejmu przedstawił wyczerpująco pos. G a w l i ­
k o w s k i ,  który też omówił obszernie znany program 

!P. S. L. Potrzebę organizacji ludu pod sztandarem P. S. L. 
i „P iast“ i jego wodza W itosa przedstawił wymownie poseł 
O s t r o w s k i .  W  dyskusji zabierali głos pp.: B o r u c h ,  
w sprawie organizacji, P l u t a ,  w sprawie wykończenia 
kopalni w Spytkowicach, mec. G r o e l e ,  w sprawne reform 
skarbowych min. Grabskiego i rządu parlamentarnego, nacz. 
;gm. Spytkowice, S p u ł a ,  w sprawie marnowania grosza 
publicznego w kopalni w Spytkowicach, w sprawie dokoń­
czenia obwałowania Wisły, przeklasyfikowania gruntów 

[dworskich, skrócenia czasu ćwiczeń rezerwistów, L e s z c z y ń ­
s k i ,  w sprawie racjonalnej gospodarki leśnej. Wyczerpu­

jących wyjaśnii-ń na poruszone hwostje udzielił pos. Gawli­
kowski. Uchwalono jednogłośnie wdzięczność i uznanie Klu­
bowi P. S. L. za wystąpienie z inicjatywą uporządkowania 
naszego życia państwowego, napiętnowano ataki tak prawicy, 
jak lewicy pod adresem P. S. L., wyrażono pełne zaufanie 
Klnbowi P. S. L., a w szczególności prez. Witosowi. Do 
pow. Rady ludowej zostali wybrani na ten rok pp.: Frań. 
W a w r o  z Ryczowa, J . P i ó r o  z Łęczan, A. D ą b r o w ­
s k i  z Laskowej, J. L e s z c z y ń s k i  z Rudz, F. S p u ł a  
ze Spytkowic, P. P l u t a  z Zatora, WŁ Z i m n a k  z Gie­
rałtowic, J. G r a b o w s k i  z Graboszye, Wł. B o r u c h  
z Polanki W., W. K ł y c e k  z Brożkowic, W. K o ł o d z i e j  
z Babic, J . S z r o m o a l  z Brzeszcz, J .  N o w o r y t a  
z Grójca, F. P a m u ł a  z Piotrowic i P o p i e l  z Palczowic.

St. Mazanek, sekr.
Żywiec, Pnia  11 marca oaoył się tu powiatowy Zjazd 

delegatów. Przewodniczył p. B a r c i k .  Sytuację polityczną 
omówili posłowie Narcyz P o t o c z e k  i Józef R o m * n .  Na 
wniosek b. posła K o s z a r a  uchwalono pełue zaufanie Klu­
bowi P. S. L. za dotychczasową działalność polityczną oraz 
rezolncję, domagającą się, by Klub P. S. L. dążył do u t w o ­
r z e n i a  r z ą d u ,  o p a r t e g o  n a  w i ę k s z o ś c i  p o l ­
s k i e j .  Omówiono następnie sprawy organizacyjne, dotyczące 
powiatu żywieckiego i uchwalono odbyć szereg zgromadzeń.

Sekretariat.
Biskupice, w Dąbrowskiom. Dnia 4 marca odbyło się 

u n a a Jże branie, 11 a którem zawiązaliśmy gminną Radę ludową. 
W skład jej weszli: Józef W y p s i u r, naucz., przewodn., 
Stefan M y ś l e ń s k i ,  zast. przewodn., Edward S o b o t a ,  
sekretarz, Józef M a j c h r o w a  ki,  skarbnik. Gmina nasza 
jest prawie wyłącznie Piastowcowa, bo przy ostatnich wy­
borach zakdwio 3 głosy padły na „dwunastkę". Chcimy 
i nadal kroczyć pod sztandarem P. S. L. i wzywamy wszyst­
kich, którzy jeszcze do organizacji nie należą: „Łączcie się 
razem, bo w jedności tylko siła,!“ Zebrani uchwalili roczną 
wk adkę 1000 mkp. od członka. Z tego połowę mamy prze­
syłać do Zarządu głównego, połowę zaś zostawić na wydatki 
miejscowe. Zarząd gminnej Rady ludowej.

J-iSZki, w Krakowskiem. Zebranie przewodniczących, 
sekretarzy i delegatów gminnych Rad ludowych odbyło się 
n nas 18 mat ca. Zagaił p. W y ro b  a. i wytłumaczył nie­
możność przybycia na zebranie posła G a w l i k o w s k i e g o  
z przyczyn od niego niezależnych. Przewodniczył p. Antoni 
T y m  c z a k ,  zastępował przew. p. Piotr W y r o b  a, sekre­
tarzował p. Fr. M a r s z a ł e k .  Sytuację polityczną i gospo­
darczą emówił delegat P. S. L. „Piast", p. C z u ł a ,  zaś 
sprawę organizacji i jej znaczenie p. L a c h e n d r o. W dys­
kusji przemawiali pp.: T y m c z a k ,  W y r  o b a i w. i. Uchwa­
lono votnm zaufania Klubowi posłów P. S. L., szczególnie 
zaś prezesowi Witosowi, uznanie dla rządu prez. Sikorskiego, 
oraz szereg rezolucyj natury ekonomicznej i gospodarczej, 
jako to: w sprawie uregulowania cen węgla, rozbudowy 
węzła kolejowego krakowskiego, obwałowania Wisły, wstrzy­
mania wywozu wikliny koszykarskiej, zniesienia względnie 
zmniejszenia opłat od dowożonych do miast środków żyw­
ności, w sprawie asekuracji budynków, przeprowadzenia re­
formy rolnej, zakazu wywozu drzewa zagranicę, redukcji 
pzynków i i. Uchwalono podziękowanie p. drowi Kulpie za 
jego pracę organizacyjnej w tutejszym powiecie. Delegaci 
wybrali następnie z pośród siebie komitet Zarządu obwodo­
wego, do którego weszli pp,: Karol D u r a ,  naczelnik sądu 
w Liszkach, przewodniczący, Piotr W y r o b a  z Liszek, zast 
przew., Fr. M a r s z a ł e k  z Kryspinowa, sekretarz, Anton 
T y m c z a k  z Rącznej, skarbnik, Józef K u ś  z Wołowic,
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Szczepan C z e c h  z Kaszowa, Jan  P  y 1 a z Piekar, Wojciech 
T e k i e l i  z Rybnej, Piotr R ó ż y c k i  z Kryspino wa, człoa- 
iowie. "Wkońcu p. M i t k a  zaapelował oo przewodniczących 
Rad ludowych, by nadal prowadzili swoją pracę organizacyjna

Sdretari.
Nowy Targ. Ruch indowy na Podhalu zaczyna się 

budzie do nowego życia. Szanowany powszechnie na Podhalu 
dla zalet swego charakteru dyrektor gimnazjalny, J . Z a- 
c h 9 m a b i, jako prezes powiatowy, zwołał dnia 11 marca 
w Nowym Targu zebranie bardzo poważnych obywateli 
i znanych „Piastoweów", celem wzmożenia sił stronnicowa 
na Podhalu. Prezes bardzo silnie podkreślił znaczenie karnej 
jrgarizaeji ula Indu, dia zdobycia oświaty, dobrobytu i praw, 
a uzasadniał również konieczność karnej organizacji w dłuż- 
srem przemówieniu były poseł R a j s k i .  W  tym duchu 
przemawiali również przedstawiciele mieszczan, a to p. B e ł-  
t o w s k i ,  pp. Wal. R a j s k i ,  K r a u z o w i e  z, B u d r y  k- 
(bardzo rzeczowo) i p. R ó ż a ń s k i .  Prof. L u b e r t o w i c z  
zaznaczył, że kto chce odrodzić Polskę, —  musi pracować po­
między masami ludowemi, a nowotarscy mieszczanie wska­
zywali również na to, że z powodu odsunięcia się inteli­
gencji od praey nad Indem, —  wynikło wiele nieszczę® 
w dzisiejszej Polsce. Po dwugodzinnych obradach wybrano 
następujący wy dział odnowionej organizacji miejskiej: p. J. Ibaj- 
B k i przew., p. Aleks. K r a u z o w i e  z, prof. Zyg. L u b e r  Ł o- 
w i c z sekr., p. Tom. G u z i a k, p. J. K r a u z o w i c z skarb., 
p. Mik. W i e l k i e w i c z  i p. Woje. B e ł i o w s k i .  Następ­
nie oznaczano wysokość wkładez, postanowiono odbywać 
zebrania nie rzadziej, niż raz w miesiącu i wynająć lokaj. 
Zebrarie było nader - sympctyczne i zgodne; jest ono zapo­
wiedzią onudzenia się i odświeżenia ruchu Indowego na 
Podhalu. —  po  —

O d p o w ia d a ł Z& edakajl.
J. Kica, Kopki: Sprawę załatwić może poseł Socha 

w Warszawie w komisji repatrjacyjnej. Trzeba mu podać 
dokładny adres brata w Rosji. — St. Grudzień, Kępie: 
Do Danji jechać nie można. O wyjazd do Francji starać się 
w Urzędzie pośrednictwa pracy w Jarosławin. — W. Cie­
szyński, Handzlówka: Poruszamy w „Piaście". — J. Ma­
dej, O strow o: Zwrócić się bezwzględnie do adwokata i od­
dać mu sprawę do przeprowadzenia, Pomocą może służyć 
były poseł Wasilewski w Wąbrzeźnie. —  J. Kurzydło, 
Iwkowa: otrzymaliśmy. Sprawę poruszamy7. —  Ł. Pate j, 
Cieplice: Państwowy Bank rolny w Warszawie, ulica Trau­
gutta 11, udziela pożyczek. Trzeba wnieść podanie, dołą­
czyć poświadczenie Urzędu gminnego, ż» jest rolnikiem 
i że się potrzebuje pieniędzy na takie i takie wkłady. Pro­
cent jest bardzo niski. Po wniesieniu podania zawiadomić 
redakcję. — M. C., Babice: Rocznik ten, jako poborowy, 
nie może uzyskać pozwolenia na wyjazd za granicę. Ochot­
ników wojsjso przyjmuje. Zgłosić się do Powiatowej Komendy 
Uzupełniającej. —  J. Joniec, Lim anowa: Sprawa odszko­
dowań, których oszacowanie przeprowadzano, będzie rozwią­
zaną dopiero po dokładnem rozliczeniu się między resztką 
Austrji a państwem polslwem. Na zwrot odszkodowań szicoda 
liczyć, Tomtamem trudno liczyć na otrzymanie zaliczki. — 
F. F,, Iwkowa: List świadczy, że pan się nie orjentnje zu­
pełnie w sprawach politycznych, słuszną; są skargi na fnnk- 
cjonarjuszy poeztowych z powodu wyciągania dolaiów i fran­
ków z listów. Zwalanie winy za zło, jakie się w Polsce pa­
noszy, na ludowców, względnie na prez. Witosa, jest może 
wygodne dla tych, eo chcą mieć zawsze Kozła ofiarnego,

ale jsst nonsensem. —  Czytelnik w  Posadzie Jaćmier* 
skiej, k tóry  p rosił o inform acja z m in iste rstw a  ośw iaty  
i w yznań: List przesłaliśmy do ministerstwa. Ną£»»-Ja od 
powiedź, ale listu nie zwrócono. Prosimy podae dokładny 
swój adres, a odpowiedź prześlemy. - J. Strojny, Cie- 

j iyna: Tartaz lub młyn może pan budować, nio sprowadza­
jąc maszyn z zagranicy. W  pismach codzies ?ch jest. pełno 
ogłoszeń tartaków lub ich poszczególnych części na sprze­
daż. Rząd nie przeszkadza jednak sprowadzaniu maszyn, 
potrzebnych z Austrji luo Czech, tylko nakłada wysokie eto 
na te sprowadzane maszyny, które się także w Polsce v - 
rabia. Pośrednictwa nie potrzeba żadnego. Można sprowa­
dzać wprost z fabryki. —  N. SzWhd, MieczyszCZÓW; Wy­
słaliśmy. Zamieszczamy. —  J. Hs?wrot, Bankowa Wisznia: 
A jednak najlepiej się pogodzić. Zarzut postawiono ciężki, 
a udowodnić go byłoby trudno — Zarząd gminny Rady 
Ludowej, B iskupice: Pieniądze przyszły. Zamieszczamy.—• 
K. Odciek, Kozy: Wysłane. W sprawie przyspieszenia wy­
płaty spadku z Ameryki zwrócić się do dra Stefana Gro­
towskiego, generalnego konsula Rzeczypospolitej,. Nowy Jork, 
953 Third Av. 67-™. —  J. IŁ 0 .: W sprawie ojca zwró­
cić się z prośbą dc generalnego konsulatu Rzeczypospolitej 
poJ{j&2j, Kanada, Montreal, 44 Bisliop Street, podać nazwi­
sko tego, który ma ową książeczkę i poprosić o ułatwienie 
wypłaty i przesyłkę pieniędzy panu. Następnie należy zwró­
cić się do generalnego konsula Rzeczypospolitej w Stanach 
Zjednoczonych, pod podanym w wyżej zamieszczonej odpo­
wiedzi adresem, i poprosić o podjęcie kroków celem wyszu­
kania ojca, wzgjędnie uzyskania o nim wiadomości. Do re­
dakcji owej w Wiedniu nakży się zwrócić z upomnieniem.— 
K. Pietkiew icz, Siajłow icze w Nieświeskiem : Sprawę od­
daliśmy praż. Witosowi, który poczyni odpowiednie kroki 
w ministerstwie wyznań i oświaty. Za słowa uznania szczere 
dzięki. —- i#ł. Łysik, Podlipie: Jeżeli ojciec lub rodzice 
są w Ameryce, to dzieci mogą do nich wrócić, dziewczęta 
do 18-go roku, chłopcy do 14-ga roku życia. Pcza tem do 
lijjca b. r. nikt pozwolenia na wyjazd do A meryki nie otrzy­
ma. —  p. Misztpl, Gontowa: Na wyjazd za granicę trzeba 
mieć uraedewszystbieni zezwolenie Powiatowej Komendy Uzu­
pełniającej, która wydaje te pozwolenia mężczyznom, nie 
będącym w wieku popisowym. Rocznik, o którym pan pisze 
jest popisowym. Na razie dziewcząt do Francji nie biorą.— 
K. B arabasz, T rzebinia: „Piasta" wysyłaliśmy stale. Wi-’ 
ducznie ginął na poczcie. Wkładka organizacyjna wynosi 
w roku bieżącym 1000 mkp. Wysyłamy bez przerwy. —- 
J. To.meia, P d a n k a : 10.000 mkp. Otrzymaliśmy. Posłowie, 
o których panu chodzi, mieszkają przeważnie w Warszawie 
Adresów dokładnych może się pan dowiedzieć z bancelarji 
sejmowej, trzeba tylko posłać markę na odpowiedź. Położe­
nie polityczne trochę się wyjaśnia. Da Bóg, niezadługo po­
winno się zmienić na lepsze. —  K8. J. Głąbiński, KrakÓWt 
Zwróciliśmy się listownie do prez. Izby skarbowej we Lwo­
wie. Może poskutkuje. —  T. Zaw iła, B rzeszcze: Sąd Naj­
wyższy stanął na stanowisku, że zwracać się ma tęsamą 
wartość, Najlepiej byłoby przedłnżyó termin spłaty i zapła­
cić procent. Radzimy iść na tę drogę. —  S. Kublin, Wa- 
uOwiCC: Z rocznika pańskiego uwolnieni są od ćwiczeń tego­
rocznych tylko ci, którzy w roku 1920 jrko ochotnicy po. 
szli na wojnę. Na razie na kresach liemi, przeznaczonej aj 
osadnictwo wojskowe, dla nowych podających się niemu 
Rząd będzie je musiał dopiero zejąć. Starać się trzeba przez 
Referaty osad żołnierskich przy D. O. K., które co jakiś,1 
czas ogłaszają, jak się wnosi podanie. Należy pilnie czytać 
pisma ludowe, będzie pan o tem wiedział. —  1. jU^Chta



B' J iza K rślsw ska: Przes ad podmie do Państw. Urzędu 
peśredaietwa prasy w Jarosławia, dołączyć peświadfz»«4e 
P. K. U., że się lest wełnym od służby wojskowej, peświaó- 
reonie urzędu gwfanogo, io  się Jest rolnikiem zawodowym, 
i ictosrafję. Urząd ten po zarejestrowaniu aawkideod, Biedy 
*io zgłosić oscbiiłie do rekrut;**}!. — i- Cz., Sr.: Trzeba 
się postarać o uznanie męża za zmarłego. Jak się starać,
to peJamy w następnym numerze. K. drendus, Sta-
panie. pfwiat R św na: Wskutek interwencji tsesła pelaMe- 
wicza sprawa zaopatrsenfa pani została przesłana do Mini­
sterstwa skarks, skąd zostanie prsłkasana -do laby skarbo­
wej we Lwowio, która wyasygnuje pieniądze. —  Jst-38£s, 
KrakŚW.’ Wuo»i się przez stsrostwó padanie do wsjswódstwe, 
ostemplowano ca 250.M 0 mkp., a za zozwolondo płac! się 
l l/'s aaiłjena snkp. W padania tracka, praytoesyć powody, 
dla któryeh proszący stara się ® ssaiaaę. — B. Siiflgtfrsłia, 
Ryslio*: W tym czasie refestaisy de Francji wyjeżdżali. 
Należy w ifi jeszcze z*recka6 na wiedeasśe a i^raBcji. Gdyby 
jej jakiś ea*s ni* byłe, nieasa lastaj dr®|1, tylke ogłosić 
w jisaasb . — f r .  J$k©ł, Byfile®: ?t» rśdi# wysyłko rc- 
botnifeiw de Franoji s MsłepcbsM s*5tk«dEi*j została wstrzy­
mana. —  A. P@!r'% J*S!i służba wojskowa
odbyta, to P, K. U. wyi* pe*we)»nie aa wyjazd. To po- 
nwelenio jest keaisesne. Kumor wy«,v?aiay etui?. —-  J, §U- 
filiofisy, S k u ł: Całą kwetę wzięte aa  srenemeratę. Kules- 
dons ke&ttujs 15v0 akp. Po Hadcsl-wna mężowy wysiać.—■ 
W. teai&fl, SflCliits: Uwagi stess.no. U s t prse*łalić»y uraz. 
"Witosowi, — W. K tfm k , H*i*wa ! wm ym y, k tś rsy  się  
pytali es pe3r$*3Hfe 6® wyprs*bus&a #k#r:
S. A. Krzyżanowskiego, Krabów, K^a«ś główny, Li*ja A-E, 
ma na składzie fearóaa debry pedrassnik de wyprawiania 
sliór i fnter p. t.: „Gerbarsnwo*. Oos« baz przesyłki poczto­
wej 7.700 mkp. Pe!®«*a yrze-tył!on kosstewać będzie 
1800 mkp. —  W. Sfóar8STBi£, BsrySłaW? NłWi BSU3 się 
zwróci do Faśstwenefje ^»aku wdiuda-wy, Lwów, l̂a* Smolki 
L. 5 i ośwlad-̂ y getewoś* spło-umio dłsugra eeiem zwalaie- 
aiat z hipoteki. Bank ten pewsteł #a grn-zaeh dawaog* Ssa­
ku wojonuogo. Poeaaio nfech pa* pofflo wyrost aa rę«e dy­
rektora tego bastku, p. MarjewskJe#*. —  i, Ja«hyHlŚak, 
Gaimweia: W sprawie dre&d trzeba wnisóć pedaaio, pod­
pisane przez wszystkich iBterasowaayeb d» Okęge-wej Dy­
rekcji robót pnblioinych, Kraków, Rynek główny, Eszysztis- 
fory, wprost na ręce dyrektora, p. Henryka Dndekaj Dy: 
lekcja wyda odpowiednie z&M.ądzaaia. W  pedaniu trzeba 
zaznaesyć wyraźnie, j&ka te jest drege, gminna, p«wiatęwn 
czy krajowa- —  L. 67, Cisiskeki: i'r»ynwoitsść nakazy­
wała zestawienie poniekąd na dekyweeiu. Te się nie stale. 
Ustawa nie nomeje wysekaśti pensji. Jest to takie rzeesą 
uczciwoóei i prayzweiteści praceiancy, dis. ktsroge się przez 
tyle Jat pracowało. Sposobu na wydobycie większej ptnaji 
niema. —  Czytelnik, k tś ry  daj« rady  S«tmsw1 i S saa - 
tuwl: Rady są resmaite, mądre i niemądre. Mądrych rhd 
choremu ndzifelają lekarze, głupich znaeherzy. Pomysły pai- 
skio kaią wnosić, że pac jest tylko znachorem. Trsdue wy­
magać, by Sejm i Senat kerzystał s tyeh rad. —  A. Kll- 
ItulaiU, Grsmnik: Jest ustawn o obewiąakewea ubszpioaze- 
niu teudynków od ognia, ustawa bsrdiso peżjteasaa, która 
nakłada przy suta ubezpiesaenia badynków na kailege rol­
nika. Łatwo dziś wyrzekać na skromne zresztą opłaty asoku- 
raeyjne, bo nie myaji eię o tom, io w razie, Bożo broń, 
pożaru, pegwzelee, dniąki przymusowemu nbsapieazenis etesy- 
iBuje tyie odszkodowania, żo może spekejnie budynki odbu­
dować. — J. Szczerba, S taszkiw fcs: Ranrty zostały znacz­
nie podwyższone. —  Fr. Górniak, B ia tez irk a : Czek wy­

siany. —  B. i£a®8Cki, Kańszaga: Sprawę pernszami
w „Piaścia". Pranamerarta zapłacona do k»ńea czerwca. —, 
& t S&, Trzoba mieć psawelonie z Powiat
Koiuesdy Ucnpetaicń. Baz uzyskania wizy na wjjoosd, cę 
się stać dejciere w drwę-ieoi półreeru b. r., jsehać pan
ni o może. —  P. ik-jfirsk, J*5#f0VV;ta Tltofe«weka: B&hk tep 
istniaje w Warszawio przy nScy Alejo Jerozolimskie. Zwró­
cić się do posłą Bioóaekiege w Sojais, aby tam saszedj 
i aęrawę poruszył. Ooaywiście tę sprawę treebz mn dekł&d 
nio przoistawid. —  j. Łutgk, Ałwernl®: Dotąd pezwelrnił 
Ea siusia w tym roku Lyteap! niema. &ly bęizlo, ogłosimy 
w RPiaście*. — Fr. Plk», $̂ >ąnl#e Ssisebeekle: Zwró­
cić się ds Pawiatowoj Komand^ Uzupełnień i peprezić o ode­
słanie do szpitala wojskowego O wypłatę poasji starać się 
pracz powiatowy Związek inwalidów. Pretozę pan otrzymą 
zaiiarmo. Gdy pan będsie w szpitsln, to ją  tak czy owak; 
panu d«ds^. Prenumerata zapłasona da 1 caorwea.— K. tóą- 
SiśrtWśjfei, Uckintg-S, Prae&|a: Rewana proauaerstat kosztuj'^ 
15 franków. Pieniądz# przasjłbć w Itósle BisniężnyiB. 'Pro­
simy rezBzerzać ,P i»*ta“.— J. Bsrrmdy, i . J. Gutj
Fr. Put, J. W ejkswsit! I lani W m z y im :  Kadcsłanegaj
lista zamiełeić ulo asoSemy. .Przymusowe ubezpieczenie o<J 

' egula jest pożyteczne i  nie można przoeiw niemu 
1 pewać.
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litu, lilii i  Ufii
maoielnice i wygniatacie sprzedają

i! im ś Weś& maM  i Kram
i m i a i i ,  fm M M tk  S.
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B w csboŚ ć! Z powodu wyjasdu do Ameryki sę rz *  
I dam zaraz siew murewauy, kryty Atechą, o ó ubfkacjaołi, 
! w tam sk le j z urządzeniem. Ped C*»«m dwie piwnice. 
{jStajme i eteSoła kryle dachówką, inwemjmnn żywy i murtwy, 
f t  mergknr gruntu, w tom 3 mergi ł%ki Z-kaśiej. Keseiół 
I ąskote w inisfwu. do ntaeji ketejowej R«panyee 3 kim. 
AęjtesB*uin n rz jltu rjo  za nadanlaniam znaczku. p««ztowego 
nb odpewiodź Wojciech B i&  w Ostrowie, o. p. Ropczyc*.

6i8

WszsikSs iMtejtfj i urztłiia ii^r^M ie
potrzebne do opraw książek i t. p. poleca częściowo I h u r­
townie b. wł. introligatorni. Z a m e m  wszelkieh informacyj

udziela
Dm  han^lswy „ 6 8 A F ^ A “ FR, TE R A 1 S W S K I

itr iiM w , lit. frterowifiSsaa 8 . 546 1 0
Zlecenia uskutecznia odw retną peoztą za pebraaieja.

FeSwmrfc do sprzedania "00 m e r» w , w pew. Jarosław,' 
wraz z całym, licznym inwentarzem, żywym i ipartn^m .
Wiadomość: Bieniewski, Oleszyce.
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Wraz z numerem dzisiejszym naszego pisma nasi Czytelnicy

otrzymają bezpłatnie
ilustrowany katalogi różnych towarów manufakturowych

Domu towarowo-przemysłowego
531

„ E k s p o r t .  P o l s k i 4 4 ,  w a r s z a w a ,  D z i e l n a  2 5 / P .  T M .  2 8 8 * 1 2 .

p r ,  osoby, któro z jakiejkolwiek przyezyny katalogu nie otrzymały, mogą się 
zwrócić pisemnie do firmy, która natychmiast pod podany adres katalog wyśle.

tb » s
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ipbisns !uh
M iaira !

skradzi:r.3 te ra ły  wojskowa:
1) Stanisław B y k , ur. w 1898 r. w Jastkowicach, 

powiat Tarnobrzeg, unieważnia skradzioną kartę zwolnienia*
532

2) Roch W ię c e k ,  ur. w 1896 r. w Słocinie, uniewa­
żnia zgubione zaświadczenie demobilizacyjne, wystawione 
przez 17 p p. w Rzeszowie. 533

3) P io tr P&rtyka, ur, w 1899 r. w Przylasku Ru- 
Rieckim, unieważnia kartę uwolnienia, wystawioną przez
20 p. p. Z. Kr. 534

4) Ignacy M o s k a l ,  ur. w 1898 r. w Sieciechowicach, 
Zbylitows :a Góra, po w. Tarnaw, unieważnia zgubioną kartę
demobilizaeyjną. S3e

5) Stanisław K a w a ie e ,  a r . w 18&8 r. w Trzciaaie, 
ęow. Rzeszów, unieważnia zgubioną kartę deniobilizacyjną, 
wydaną przez 79 p. p. 5c6

6) Tomasz S&ri,®nilcś, * r. w 1899 r., z Ma no wie, 
pow. Oświęcim, unieważnia /.gubione papiery wojskowe.

5i0 ,
7) Yojciech S e rek * , ur. w 1889 r . w Krzyszkowicach 

unieważnia skradzione o s a d n ic z e  papiery wojskowe. 342
8) Franciszek K 3$rek , ur. w 1896 r., zamieszkały 

w Skawicy; pow. Myślenice, unieważnia skradzione doku- 
u e n ta  wojskowe, wystawiono przez 5 baon Saperów, Kraków

543 ,
9) Abraham Wallach r. Ilirschfeld, ur. w 1896 r,, 

z Lutczy, unieważnia zgubioną kartę odroczenia z P. K. U. 
Rzeszów. 548

10; P io tr Sąfcfck, ur. w 1896 r., unieważnia zgubiony 
dokument demobifcjacyjuy, wydany przez baon sapaeowy 
w Nowo—Radomsku. 549

11) Wawrzyniec J ł i i s z k ie w łc s ,  ur. w 1900 r. w b ło ­
tnikach, unieważnia skradzioną książkę wojskową, wydana 
przez 30 p. p. strz. krak. 550

Żądajcie bezpłatnie!
Przyślijcie nam kartkę pocztową ze swoim 

adresem , a w zamian otrzymacie zupełnie bezpłatnie 
ilustrowany katalog wszelkiego rodzaju wykwintnych 
wyrobów sukiennych i m anufaktury, niezbędnych 
w każdym domu. W ten sposób zapoznacie się 
szczegółowo z najlepszemi wyrobami pierwszo­
rzędnych fabryk i Towarzystw akcyjnych i przeko­
nacie się, jaka olbrzymia różnica jest między na- 
szemi cenami fabycżnemi a cenami w waszej 
miejscowości.

Towary wysyłamy natychm iast za zaliczek 
ułam pocztowcm.

Adresujcie: 1859 5 0
F irm a  IIas td !o *va

„ F K @ ® U IiC :« l^ 44
^ la ły s to lr

O k ł a d y  f a f e r y c i - M ©  —  P .
Skrzyakt". ^©eztowas 3 ii.

iSa^biiieśoj d£a. kuEpsającysfa!:
^Polecam okołc 150 gospodarstw, w różnej wielkości 

od 15 morgów do 100 morgów. Wraz z zabudowaniami 
i peiiijm  żywym i martwym inwentarzem. Również hotole 
i_t. d. Kto ma zamiar korzystni* nabyć, proszę z całą go­
tówką lab odpowiednią zaliczką się zgłosić. Na listowne 
informacje proszę załączyć 600-markowy znaczek. Biuro 
Pośredniczę d ian  P u d l o  1 S i t a .  Stacja Dopiewo, czwarta 
od Poznania. '  547

0A IJSJO ! 
jśdemu cenniki i

CzyłeSnikom. P i a s t a !  W ysyłamy ka-

k in f łro w a s s y  c e im ik  bandaży przepuklinowychj 
i macicznych wysyła darm o Polaczek w Samborze. 104 11 20 ;

Booznośl Mm-Bacznośd s m

desłaniu adresu. A dresewąć: Dom 
pocztowa N r 34.

Wielki wybór w majątkach ziemskich:
75 morgów buracztnej m m i, zabudowania, ma< 

eywne, inwentarz martwy i żywy nadkompletny. Cens 
2000 dolarów.

60 morgów ziemi I-szej klasy, zabudowania dobre, 
3 konie, 7 sztuk bydła, 11 świń i dużo drobiu. Cena, 
przystępna. j

i inne. j
Biuro „Bola" pośrednictwo majątków, Gnieznoj 

próbki towarów man uakturów ych po h V ! (Wielkopolska), ulica Lecha 4 (obok dworca), 448d
j  ^ h a n d l o w y  Łódź. Skrzynka i

545



W y d a w n i c t w o

steryczajm P r z p i f
wysyła za zaliczeniem, po otrzymaniu zamówienia, na- 
iąpująee 10 zeszytów, które wyszły już z d ruku:

Sar*
■f w*** *i WK-Ź3&
fsŁ

1) Hrabianka źebraczka.
(2) Anna Detonr, czyli nie­

winnie oskarżona.
•3) Tajemnicza wyspa.
4) W sromotnych sidłach. 
$) Złotowłosa Cyganka.

6) Seazacyjne odkrycie.
7) Trnjące kwiaty
8) Potworna siostra.
9) Księżna na stosie. 

10) Żywcem pogrzebana.
Każdy zeszyt stanewi oddzielną całość.

iYysyła się przy zamówieniu wszystkie 10 zeszytów 
razem za 7.500 mkp., licząc po 750 mkp. za każdy 
wraz z dodatkiem drożyźnianym i kosztami przesyłki.

Adresować: 528 1 2

s:M M s Ic i S. ta k c ^ c fe n
&& ibsr^f^slsa Si/F.

P u o d a d a . b r .  S k a r b k a
sprzedaje «bok Lwowa:

W  Bi*stOKdowcac5j stapia kol. Borynicze (5 kim), Hnja k«  
Lwów—Stanisławów, 92 morgi (62 roii, 80 łąk).

W  Demsil stacja kol. Czerkasy (4 .r ui), linja kol. Lwów— 
Stryj, 67 morgów (60 roii, 7 łąk).

W  Ź y dacssow le , miasto pow., stacja kol. w miejscu, linja 
kol. S try j—Ciiodorów, 45 morgów (20 roli, 12 pasz 
nad rzeką Stryj).

W S io w le ie  stacja kol. Kurowice, lin ją  kol. Lwów—Pod­
hajce, 13 morgów (9 roli, 4 łąk).
W tych miejscowościach kościół i szkoła w miejscu. 

■Wiadomość w Dyrekcji fundacji — Lwów (Stary teatr) lub 
w  Zarządach dóbr Brzozdowce, względnie Drohowyże lub 
Źydaczów łub też Słowita. 507 2 4

Przyślijcie nam kartę pocztową ze swym_adresem, 
a w zamian otrzymacie zupełnie b e z p ła tn i e  ilustro­
wany katalog wszelkiego rodzaju wykwintnych wy­
ro oó w sukiennych i manufaktury, niezbędnych w! ka­
żdym domu. W ten sposób zapoznacie się szcze­
gółowo z najlepezetni wyrobami pierwszorzędnych 
fabryk i Towarzystw akcyjnych i przekonacie się, 
jaka”olbrzymia różnica jest mięcizy raszem i cenami 
fabryczrcm i, a  cenami w waszej miejscowości.

Adresować; 527 1 4

Firma handlowa BEfftKZTEIH i Ska
Białystok, składy fanryczue.

Jedynie najtańszy dom handlowy

I G N A C Y C Y P R S S
Urahćw, ni. Sse-sha Ł. 13/P,
poleca: niklowy system Roskopf 35.000 m t, 
Budzik z przedwojeunym werkiem 4fl.OOO mk. 
Skrzypce ze smyczkiem 70.000 mkp. i wyżej. 

Harmonje, wiedeński model, jednurzęaówka 130.000 m kp, 
dwurzędówka 100.000 mkp. Djamenty do szkła 30.u00 do
40.000 mkp. Maszynki do włosów 85.000 do 45.000 mkp. 
Maszynki do sum ogolenia lO.GuO do 14.0 J0 mkp. Pas do 
brzytwy 4.500 mkp. Kamień 2.800 mkp. Pudia do skrzy­
piec 35.000 do 40.000 nap . Mandoliny płaskie- lub wypukłe
70.000 mkp., włoskie 150.000 mkp.

Przy zamówieniu połowę zadatku, resztę za pobraniem. 
Cennik ilustrowany za nadesłaniem 500 mkp. przekazem. 

K u p a j ę  z ło to  i s r e b r o .  444 3 4

OG3KĆfeS3£3{

QG33§5 §eI 1£S l

i 33gi33 $ lS Q O

R O P Z J U N E 1
eiamoziemy podolskie i poknekie, I 

popieiatki bełzide, Ej 
w powiatach: tarnopolskim, pod- «  
hajeskim, ezortkowskim, horedeńskim, 0 
sokalskim i innych — parceluje U 

Spółka rarceiaeyfna |
' |

npowaśn. przez Główny Urząd Ziemski gnBp Tka z ô ran. edpew. ^
Lwów, ul. Kojpcraiika L. 20 . |
udzielając bliższych iaforaacyj ustnie 

i pi sennie. 516 2 3

! S9S2S2 S?.?SD9

Sfessteczae le k i :
Map (nacieranie i proszki) 5.000 mkp.
K a c h o r y  żofsądlek: Balsam życia lub bals. jerozolimski 

1.000, 2.003 i 4.000 mkp.
K a w o la :  (maść i płyn) ó.OOO mkp.
i ia  św ierzli :  Maść* 2.009 i 4.000 mkp. Mydło 2.500 mkp.
Ma k a sze l i assttcy Syrop ziołowy 3.000 mkp., krople 

1.500 i 3.00J mkp., ‘ziółka l.Oól) mkp., pastylki 2.00C 
i 3.000 mkp.

'Ja wKiaoensapfe w ło s ó w : Spirytus 5.000 mkp., pomada
3.000 mkp.

pfa n a jg a ia tk i ;  Maść 600 mkp.
Ma p ie g ? : Benignina 3.000 i 5.000 mkp Mydło 5.000 mkp.
Ma, wyfeSeiSenlc tw arzy  I r ą k : Krem 2.000 i 6.000 mkp.
Ma a n em ię  i  a p e ty t: Wino ziołowe iub żelazne 5.000 

i 10.000 mkp.
I r e d k i  d o ia o w e : Farby do bluzek i firanek, pozłótfci 

(w złocic, srebrze, miedzi) do rum, lakiery do nfrum. 
farby, esencje do wódek, mydła, perfumy, pasry uO 
zębów i t. -d.

K a s k ła d a ło  w y ro b y -. Oja, Niwińskiego, Jawol, Em ulsja 
‘ranowa, Proszki na soiitera, Abarid, A mol, Espeller, 
Wata, Opatrunki, H sgary, Lysol, Lysoform i t. d. 
W ysyła pocztą po otrzymaniu pieniędzy. Na małe

przesyłki polecone należy do'ączyć na ootatę poczty 1.00'Amkp., 
a paczki do 5-eiu kg 3,000 inkp. <Sm. S',?vu-;dks, np tekarf 
ir o le w s k a  H uta, ul. Mickiewicza 33. 530 1 2

W p.ątek dnia 6 kwietnia o godz. 11-tej odbędzie su 
w sali gimnazjum I. w Tarnowie, zjazd członków Akad® 

j Ulickiego Kola Tarnowlaków. 541
Sekretarz: P iczes:

F lo rk o w sk f. w. z. S zy m a ń sk i R om an.
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$ a jp o p u !a r r« i& j5 * e  w  E u r o p ie  i A m e r y c e

o k r ę t o w e  wo R e d  S t a r  L i n ę  c z e r w o n e j  g w i a z d y

In tw erp ja—Ameryka; Cherbour.o Ameryka; Gdańsk—Ameryka 514 2 4
w  K r a k o w i e ,  l i s i c a  F l o r j a ń s k a  C  4 3 .

Sprzedaje się buety okrętowe i udziela bezpłatnie infermncyj ustaie i pisemnie w sprawie wyjazdu de Amerykii o ■; n>«sc noM4lk-c«—srttttM xms*. Kir.' -łCŁ̂Z-c*,. •; *

USUWA B a B y S A L N I E

P R Z E P U K L I N Ę
^ajzssiarzałszą i n.ajniebespie^niejszą u pań, panów i dzieci 
t o  w ł tó ie m  ja,vjąo?a się p'08 dozorem wytetnege ?ek.ar§£- 
feyecjaiisty banda»m i sów ego opatentowanego wynalazku 
f swego i proi. Dra RasfesiY..
fes y W Uli M M  sp»*$8.3i*ia 9 wwsMsSziscti
4JL8 i  M A n E ^ m m e ^ m  o » * t w t i .  k r l ś s * %  »  
K r a l  d w , u l .  Śfehl&k U*, SU (dawniej ul. Zwierzyniecka 4). 

MA ŹĄ&AN8E PIKiS^SSil ¥ B£9gM®.
® ia pasła <ia£Ha&a U u is iu p .
P 0 W a - I Ę > K » W A ^ i l B .

. PopŁHwjyn sig d» roilsgo ofeowiązkw tkć wyraz moj^J 
teczgraa ifazię^zneslii wz^iąlein WP. Ef. TiJIf-sh* *», i 
*  • i aslfctapftr ggsałGsste'jvKŁSs§'s&
W B r t f i s w l * ,  ta l, g s L f a  k tórego  uca&iem ^  «!«%
f e l  l a t  %  rm  z g s t s f z a ł ą  ę j f s * P ® a ? ! ) * ,  k f t s c ^  a 5 . w e w j s ? m  t o p i '  
HsfSem stts^o systemu prayeggęif sis «5 «yisaKidaa fĉ JSa 

r.zufę Sto £us« p a s a ­
mi) i u) podesalym \VSStui Przez ®% czas ehi»roey 
Bandaże rożnych systemów', które rJetyHto że nic 

y, ale stan choroby pogarszały.

system u pr«
zdrów  i zsa

Ms. tFee&óh liruffulski 
proboszcz w Zdziarzecn.

Mamy stałe %śme 8sa-|a-f .« ast^fłssMe .., 
SJfcO n e m v  z iJm uiarzptn żywyin i raartwjiSj 

saWdowsbfeni, oraz kamie asse ze sMaslaaii, b ^ ł l  
J te^ rs ta ie  de sprzedani*. Ażeby uiJtfejsąS ii 
kosBWWŁ preałmy zabisaó ze s«hą zaraz’ więi 
tówssl ażeby było mofaa ąaraz ffo fe**'
J&3 i V  w * apeseb IfeaEysDŚfi abpie. klijcg 

% Sen m%Afl mnnek *nt»" ż-iftśn 
W i o i S i S e e .  N is I fc r a  dl

odpswsieaSsKta % : 
ta"9  n i  e®  tmkj». zaaoefi&r. Słuro.k *insrwe 
W L t .  K&aą* SŁołąj swa 323.

Umm  k a r p s ^ f e  i  j a

z m aską koaaifc, 3 kłosy i teleń. PierwsŁei iak-ści kosy, 
w yreSu srpatóa!.H3§o, w oliwie ham w aa*  i w ogniu czy- 
azesbfio, z na|\yyb«rlg«snooj stali i ną|newszego wynalazku, 
. i&wm gsBsocfe^ą ą « j ś z c  g ó ru je  trawy, gsunMi oraz 
zbeże, tsit letdto, ża ^a w fe  nie qzu5 w  rełsreh. 2a  tę do- 
b rtó  fa ję  y w J p in ła . lB  meas b y ć  3 - 4  razy aUefs.ua i na 
ns«f bemA eamm wuinz wrmtffla. ^'aksoj gw araseji
nie d ^ e  żaaaa iirm a w świ*aia5 tlfeeroksśc k«s od 5 do 8 cm,

§ S  5 5  1 8 3

2 1 . U B  Z Z S T S j Ś f f lM s S|.:
,łi>bai na 1® kos — 1, na 20 — 3. na 59 — l ,
«»zsv>. Etemute p*ru*xxą amm tgrato za c*Ła z góry;

«a 1Bi — 20 ko3

bee g&is&ta nie w rsw ton wetóp. 
V new s. i, uesilejmtn

Inayjfeoin, kŁśrsy chcą 
ss$h  BeWtół, u&fefain śpf iriŁŁcyj. §»ny jejtpąe nieraz 
i e.sfa sr secB, z a Jm  wezeSawi zamawiać. W ytySfa da 
w s^ sS & ierffl^ ó w  i do Ąjtor; . A jte f  łkany : ifeeS aa  
Ib^tósk.esssfa; to feaifaKle ie fe  feteyja. HeBopeiska. 4R> 4 10

MAM  W I I Ł M I  W Y B Ó R -

M A JĄ TM ^ W
i

oraz daj»Aw, 
n a iw i’
Ae nai

od nainm i^szjd do 
dzo tz&m i jjers f l ta ie  

pszenna, w równe] okolicy.

y « Ś B C jk i« . ł .^  waz.iąf.Uńw
I Ś m ś S ff l f  M A i O M I MV *

wieś Oseluśdn, d rag i dom od stacji, pŁ praw o, 
powiat g^styńt lri. N r telefonu: Eobylhl 36.
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o '  amer^ańska Unia
KraKów, ul. L u b i c z  3 (tuż obok dworca kolejowego)
Jedyna bezpośrednia komunikacja wprost B E Z PR Z E SIA D A N IA  

z Gdańska do AMERYKI (New York) i KANADY (Raliiax>.
Najkrótsza droga do AMERYKI bez jazdy koleje we] po obcych krajach, 

bez wiz tranzytowych, bez "ewizji celnej aż do portu.
R E E l I G M 'i € i  do 6  miesięcy, m o g ą  b e z w z g l ę d n i
w r a c a ć ,  ponad 8  miesięcy (nawet tacy, którzy w r ń c h i  
ET-rzed w o jn ą ) ,  m o g ą  wyjechać na wiosnę b. r.

ł iw a s ja :' Ilość wiz na rok 1923 ma sit] r a  wyczerpaniu. Kto zamierza w tym roku wyjeenać, powinien
natychmiast zgłosić się w naszem biurze. Pieniądze z Ameryki na kaitę  okrętową sprowadzamy bezpłatnie
. wypłacamy w dolarach. ’ ' 511 2 4

Baczność REEMIGRANCI!

S K A N D Y N A W S K O - A H E R Y K i i l S S K A Ł I N J A
SCANDINAVIAN-AiHf§RICAN ŁINE

Pośpieszna pocztowo - pasażerska żegluga Gdańsk—-Kopenhaga—New York powszechnie lubianemi okrętam i:
>?F r e s le r lc  V 3II«

K O M U N I & A T .

fiO s c a r  11“ a
K O M U N I K A l .

U n ite d  S ta te s  “

Wszyscy, którzy mają zamiar wyjechać do Ameryki, winni we własnym interesie zwracać pilną uwagę 
na ogłoszenia S k a n d y n a w s h o - A m e r y k a ń s h ie j  L in ii .

Ogłoszenia te drnknjem y uiu dla reklamy, iecz poto, by szybko, jasno i zrozumiale powiadomić 
Szanowną Publiczność o wszystkich rozporządzeniach rządowych polskich i amerykańskich, dotyczących 
wyjazdu do Ameryki.

Częste zmiany w tych rozporządzeniach będą natychmiast pomieszczane w ogłoszeniach S k a n d y -  
naw sko-A łM erybańskiej L fn jl , które dlatego też należy czytać s t a ł e ,  p i i n i e  i u w a ż n i e

1. Tak zwana „kwota polska“ czyli ilość pasażerów, urodzonych w Polsce, którzy mogli być wpuszczeni 
do Ameryki, jest już aż do drugiego póirocza 1923 rokn wyczerpana.

2. Obecnie, oprucz usób, posiadających obywatelstwo amerykańskie, mogą wyjeżdżać tylko tacy obywa­
tele polscy, którzy przyjechali do starego kraju  z Ameryki niedawno i, jeśli maja zamiar wyjazdu, muszą wyje­
chać tak, by najpóźniej w sześć miesięcy od dnia wyjazdu z portu amerykańskiego, być już z powrotem 
w Ameryce. Tacy pasażerowie, chcąo wyjechać jeszcze przed 1-ym lipea b. r., winni natychmiast nwróeić się do 
nas osobiście lub listownie o dok '.dno informacje, podając ściśle dzień odjazdu z portu amerykańskiego.

3. Pasażerowie, którzy z Ameryki'przyjechali więcej, niż 6 miesięcy temu, a mieliby zamiar do Ameryki
powrócić, winni jnż teraz rozpocząć starania u uzyskanie wizy amerykańskiej i w tym celu winni tak'* we
własnym interesie zgłosić się do nas jaknajprędzej o informacje.

4. Prosim y tych naszych pasażerów, którzy otrzymali num erki wstępu do konsulatu amerykańskiego, 
aby nas o tem niezwłocznie zawiadomili, podaj ąo dżień, na który numerek otrzymali.

5. Pasażerowie, którzy otrzymali w starostwach paszporty na wyjazd d a Ameryki, a nie złożyli jeszcze
;p km do amerykańskiego konsulatu o numerek, winni nas a tem także zawiadomić, byśmy mogli natychmiast
wysłać potrzebne do podania druki i formularze.

O f-zczegółowe informacje, które załatwiamy szybko, dokładnie i bezpłatnie, piosim y zwracać się oso­
biście luo listownie pod adresem : 39 4 0

B K A N B Y Ń A W ^ K O y i M E m Y K A N S K A  L I B I J A
W a r s z a w a ,  u l .  S e n a t o r s k a  L . 3 8  ( o b o k  a m b a s a d y  a m e r y k a ń s k i e j ) .  T e le fo n  5 3 -2 2  I S 3 .3 8 a

B U D U JM Y  W IE Ś  O G M IO TR W AŁEZ
Udoskonalone maszyny do wyrobu: 234 8 12

Daeirówki cementowej'
p u s t a k ó w  b e t o n o w y c h ,  rur, cembrowiny, słupów do ogrodzeń, żłobów i t.-p, 
poleca Fabryka maszyn I S k a  Warszawa, Ordynacka 7. Tel. 28-95

Objaśnienia, cenniki, katalogi bezpłatnie, 
ź ró d le  pow ażnych  zy s ik ó w  «lla p rzed sięb iorczy  d i  j e i l a i o s i e k .  
Przedstaw, na Małopolską s tchodnią: Biuro Handlowe „Pewność", Kraków, Długa 43.
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z dobrego piasku, który zwykle leży jako nieużytek, można (z domieszką cementu) 
stawiać ciepłe, i ucne i zdrowe budynki i pokrywać dachy mocniej i o wiele taniej, 
niż z różnych innych materjałów. Każdy może u siebie na miejscu (dla siebie lub 
na sprzedaż — z dużym zyskiem) wyrabiać ton najpraktyczniejszy dzisiaj materji.ł 
budowlany na naszych bardzo niekcsztownych maszynach i formach. Robota nad- 

v zwyczaj łatwa i prosta. In struk to r nasz wyuczy prostego robotnika w 2 dniach. ■
i' F irm a nasza otrzymała za ten dział kilkanaście medali z różnych wystaw, setki

, poważnych świadectw i podziękowań, z których część z adresami wysyła na żądanie.
W szczególności polecamy maszyny i formy do wyrobu z piasku i cementu: 

ce@£y i p u stak ów  (najtańsze i najtrwalsze mury, ciepłe, suche i zdrowe), dachoW łii (która nie prze­
cieka, nie przewiewa, nie lasuje się i w. atr jej nie zerwie), cemos*ow^ny studzienne (najtrwalsza studnia, 
najlepsza woda), riss* wszelkich, sączk ów  (tańszych znacznie od glinianych), s£up&w ogrodzeniowych 
(nie gnijących w ziemi), wprost wiecznych, czyli też najtańszych), żT óbów , k o p y t ,  p łyt i t. p. Dachówka 
w niektórych okolicach wypada taniej iMtwefc od pokrycia słomą. Objaśnienia ciarino. Uprasza się

o obejrzenie stałej wystawy. — Również sprzedaż, 528

s e r f t S i i f r ’!!, w a p i a a  i  p a p y  ( t e k t u r y  s m o ło w c o w e j )  w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h .

X  Z A B O K R Z r f C K I  1 S i t a
W a rsz a w a , u lica  C zack iego  L. 9  (dawuSea asEIca W ło d zim ie rsk a ).

^ C O S U L I C H  L I N E  *
Udający się do Brazylji lub Argentyny (w Ameryce południowej)

NAJŁATWIEJ załatwiają swa formalności podróżne, 
zwracając się po informacja do naszych biur:

KRAKÓW, u!. R a feiłła w ska 23 WARSZAWA, ul. Królewska 39
n

»»

♦ l

oraz NAJSZYBCIEJ odbywają swą podróż naszemi parowcami:

S O F J A “ „A T L A N T A "  „ F R A N C E S C A
13 kwietnia. 18 maja. 8 czarwca.

3-cia klasa do Brazylji lub Argentyny dolarów 41—. 
Nadzwyczaj wygodna 2 klasa dolarów 100 — i wzwyż.

Ceny rozumieją się nawet ze wszystkiemi kosztami i 5-cio-dniowem utrzymaniem w porcie. 
Prospekta szczegółowe. Ceny 1 i 2 klasy oraz wszelkich informacyj udziela się na żądanie,

1602 1 0 J i



N^issyfesse ,i mmwmksmm e k ro ly  mm świeci© 
2  d & ^ ś & ć a ,  C f e e r f e e u  r@ @ v £ a ^ @ r n kM i  t»  d .

d o  A M SSY tci i m m m
E m ig ra n c i i re e m ig ra n c i!  Form&lQ*£ci, związa*# z zszwolesiora na wyjazd do Ameryki lub 
Kasach s ą  tru d n e . Naiaiy preeto w e w ła s n y m  interesie zgusuać si% oso»rśeie lub listownie 

z dokumentami i starowi paszportami (bo kwota niezftdhrgo się wyczerpią) w aaszsm biurze:

Lift lm%  M i t ,  ifiei Szpitalu L  33, Mtfil M m
gdzie wypełniamy chętnie i bezpłatnie wszelkie formularze 
i podania, potrzeba o do oyyskaaia pasrpertu i wizy.

B a c a m e M I
Nasi pasażerowie, posiadający j.u2 numerka k srm k tu  amerjk&ńslnfego do zgłoszenia się w czasie 
od 1 s ty c z n ia  do 1 c z e rw c a  1923 r. nie p«sia4*jąey j&ssezs wizy amerykańskiej, powinni 
we włesityis interesie n a f y c lw ia s t  przesłać owe namerka da naszego bi^ra w Ke !s*wi«, w n z  
ze znaczsttmi pocztowemi aa 600 ir.arek,' byśmy ircysksiU pRtełspfrmia owy«h na czas
późniejszy. W c/asie bowiem aż do 1 czerwca, 1923 r , mimo namm-kśw, żadne wizy nN* będą ufidelase.

Gmm prz-ifazdu 3-a»ą k*«są z K idaw a da Kaw Ytrka r@6 doi-
Ameryfca&sski padatefc postawny wynafci 8 (fSi&ró w.

P r a it s f  z Ameryki wyplaoa^y n-aszym p s t ż t r t t i  i a 3iH id .
W i k t  z n a k o m i t e * .  510 2 2 '

K a i u t v  d l a  2 — 4  o s ó b .  P r z e p r a w a  r r c r z * s m  5  c k i . amJm 1   mm ..■■■■■■■ ■■ Ul ■■ ■■■IW w— ' Mł aw m  TWini -v  -I.

Kto ra z naszą Ifeją Jsehał, ten w ;3, jak ją  atnić i inną itnją nio bęti&j capiał jafeftać.
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„ M A J E S T i C "  % S£S. . H O M E R I Ó 1 ' pojemności.

Ł5S& SS8 iiSSS

W Ś U T E  S ’2’A.R Ll'9iS  p o s i a d a  B s j w l ą k s ż e  * n a j s z y b s z e  o ltre jty  n a  ś w i e c i e ,  a to:

0 5  V A /i ; . y j O łf  47,000 tonn 
j | W L T  i f i f  5 pejemuości. ł ł ‘

Okręty te źwaue są * P A Ł A C A M I M O R SE  :E ł ! I « ,  *łfeowi«m ieli zewnętrzny wygląd robi wrażenie olbrzymich pływających  
pałaców. K la .sy  M 3 3 i  na okrętach « W H IT E  ST A R  LIiSrE* nie mają sobie równych w świecio pod względem kumfortu

i l&ksusewcge urządzenia.

TiZECIA KUSA NA PAłACAOH *WHITE STAR L1NE‘ -zwf i l  sf egóIn*8 5 »  i s .1* uwagą na uaieżyte urządzenie, trzeciej ldasy",
* tą przecież jedzie przeważna ilość polskich emigrantów. Sale jadslne i kajuty są czyste i wygodni. Pasażerowie znajdują 
psmieszćaenie w kajutach po 2, 4 i 6 osób w jednej. Każda osoba mu dla sleb;o włamie łóżko. Umywalnie i inne konieczne 
irządzem n znajdująInę w kajucie. Wszelkie też starania poczyniło T-wo »WHITE STAR LIivE< w kierunku należytego 
wyżywicina pasażerów trzeciej klasy \ siągnięto suke-s niclada albowiem kuchnia na okrętach T-wa jest jedną z naj­
lepszych w świście i bsż • żai-lsgo ograniczenia w spożyciu. Wełny czaa mogą pasażerowie trzeciej klasy spędzać we 
wspaniale urządzonych saUtfjb, specjalnie do tego calu przeznaczonych, na pogawędkach i towarzyskich zabawach, albo
też na pronunudzie, gdzie dla odpoczynku znajdzie każdy elegancki i w ygedny fotel.

IlSa w y-gsay  pasażerów polskich wprowadziło T-wo i W H ITE STAR LIN E-

bezpośredn ią kom unikację nrrądzy Gdańskiem  a N ew -Jorkiem
Kto el.ee więc jechać szybko, wygodnie i bezpośrednio (bez przesiadania) do 
ASI ERY KI I KANADY, niech sam się zgłasza i innych kieruje do naszego biura

529 1 4

i K an ad ą.

„WHITE STAR R A D Z I W i Ł Ł O W S K A  8 '
LUB DO CENTRALI 

V/ WARSZAWIE, Marszałkowska 144,

j ł  m m y & L i m
i  powodu podrożeni* robót krawieckioh, każda praktyczna 
Pari może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia 
sukien damskich i dziecięcych w s z k o l e  k r o j u  i s z y c i a

. J Ó Z E F I W
l i r u k o w ,  u l. s t ł u g a  L . 31. 530

Kurs zacznie się dni* 5 kwietnia 1921 r.
Tamże wszelkie formy d ag wziętej miary.
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O s? J .  K O Ł B E R
Adwokat i obrońca w sprawach karnych, 
pruwutizś Whtujefhpfli w  ( i lu g r w ie . 506 1 2

SSŁJTC LEŁ-fcor^j LiT®Tl
i Zakład wodolaczmczy 525

ESłjt-st, K U P C Z Y K A
Kraków, ul. Szujskiego 11. Telefon Nr 1295.

CHOROBY NERW OW E I  W EW NĘTRZNE.
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